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tSEETSKEIS

W  y b ó i r s z t a b u .
W Kole polskiem zaszedł od wielu lat niepa­

m iętny  wypadek: na wniosek posła jarosławskiego 
•wstrzymano wybór komisyi parlamentarnej aż do 
przeprowadzenia wielkiej politycznej rozprawy nad 
położeniem, ażeby Kolo nie wybierało kota w worku. 
Tak stało w gazetach...

I  temu Kołu zarzucają, że niczego nie zapo­
minało, jak Burboni, i niczego się nie nauczyło, — 
że zamknięte w swej wyłączności, że to kasta, oli­
garchia, czy nawet tylko koterya i klika... Czego ta 
skoncentrowana opozycya nie wypisywała! A tu wy­
starczą glos demokraty, który mówi: najprzód niech 
wystąpią kandydaci, niech się otworzą, niech powiedzą, 
,co trzeba, i wtedy wybierzemy sztab — i Koło się 
godzi, odracza wybór. Wybierze oczywiście najlep­
szych. Zaraz po mowie tronowej.

Zasiędą poważnie i przystojnie, jak  to najpo­
rządniejszego klubu w parlamencie zwyczajem, istny 
i - i ul? senatorów, przykładem wolnych przodków, skoro 
ojczyzna i państwo mole propria ruit i do ostatnich 
przychodzi nieszczęśliwości i zastanowią się, jak 
„usunąć rad wszystkich psowania źródło", jak przy­
wrócić dochodzenie rad sejmowych, jak znaleźć effi- 
.coćem modum eoncludendorum consiliorum. Każdy 
.wypowie swoje zdanie — szlachcic w mierności zo- 
[stojąey, czy pan z panów, czy szarak od biura, czy 
jpióra, ksiądz czy chłop, w jedną solidarność Koła 
ipolskiego w służbie jedynie kraju i ojczyzny połą­
czeni, jak żeby wszyscy in  aeąualitate urodzeni byli...

Więc radzić będą, jak zatamować ustawiczne 
Sejmów rwanie; więc jedni radzić będą założyć 
;kavecan na „obstrukcyjną bestyę", zaprowadzić kry­
minał imlatae saeemritatis emsiliorum  i pachołków, 
|bo to jedyna nadzieja przywrócenia boni sistematis, 
inni — z lewego skrzydła pewnie — będą chcieli 
^twierdzić Radę państwa, ale „bez obrażenia wolno­
ści — iUaesa per omnia libertate11. Ci, co to w kraju 
vstrojem w rozstroju" wypowiedzą swoje myśli o naj­
lepszej mutatio status — a że w Kole polskiem, jak 
się należy, przeważają ludzie m  eąueestri ordine 
■7 dziada pradziada do służby kraju i rady i rządu 
iwy chowani, że wyborami, jak wiadomo, kierowała 
tylko zasada „wybierajcie najlepszych, najpotrze­
bniejszych", że wielu „dystyngowanych talentami" 
a od „ministeryalnych głów*, aż łuna bije, a co 
trzeci to eksceiencya, więc należy oczekiwać, że z tej 
Rudy padnie światła snop wielki na kraj, na sytua- 
cyę, na państwo.

A jak wysłuchają wszystkich, to wybiorą z nich 
■^najlepszych i powołają do sztabu, vulgo komisyą 
parlamentarną zwanego.

Tak stało W gazetach.
To nastąpi niebawem. Koło czekało tylko na 

mowę tronową i zaraz będzie wiedziało, kogo wybrać.

1 7 G O S O W O T .
PO W IEŚĆ.

'■ W ie s ła w  S c l 9uvu,s.

(Ciąg dalszy).
Cisza panowała głęboka, nieprzerwana napozór 

— z dalekim brytana skowykiem, z cichym zapó- 
źnionego woza turkotem. Lecz gdy Wiesław wsłu­
chał się w ową ciszę silniej, mocniej, doszedł jego 
uszu jakiś przeciągły, nieskończony chichot. Wielkie 
mrowisko narodu miało szelest swego oddechu, coś 
jakby przeciągłe chrapanie, śród snu, pełnego mar, 
a widziadeł.

Wiesław siedział bez ruchu, orycntując się za- 
jedwie w przeżytych dopiero co wypadkach. Naraz 
[tuż przed nim wyrosła chuda skulona postać. Wie­
sława przejął jakiś strach zabobonny, łecz w tejże 
[chwili odezwał się głos młody, dźwięczny.

— Szanowanie łaskawemu panu! Z kim mam 
(przyjemność? I.

Wiesław zerwał się na równe nogi, gotów do 
odparcia napaści, lecz postać skurczyła się jeszcze 
[bardziej i przystanęła nagle.

— Pan dobrodziej myśli?!.. A gdzie mi tam 
tW głowie zacnego obiwatela zaczepiać... Wałek do 
juslug! Proszę osoby!.. Osoba szuka widzę kataru 
■w rowie!?... Kto widział taką bygienę o tej porze 
[urządzać!... Do hotielu w cegielni nie łaska?: Ba,

A źe ciężkie termina, które przyszły na ojczyznę, 
to z osobliwą konsyderacyą oczekiwać będziemy roz­
dania wakansów, skoro buławy już rozdane, rachując 
na to, że w wielkiej chwili będzie Kołu sekundowała 
Opatrzność, bo to sami bene sentientes, wszystko to 
raa innatum amorem patriae i na sercu i w myśli 
jest im jeno salus kraju, nie żadna partyjność., czy 
egoizm.

Co prawda, złe języki donoszą nam z Wiednia, 
że wniosek posła rzeszowskiego z innych powodów 
jjóhwycil" w Kole. Powiadają, że to tam trocha ina­
czej był<i że się ministeryalne głowy z „przodkują- 
eego stanu" jeszcze wadzą, jeszcze nie wiadomo, 
czy ma być samo Podole, czy może "przecież jakiego 
Stańczyka puścić. A co najważniejsza, że nie ma 
zgody jeszcze, co zrobić z demokratami, ilu ich pu­
ścić i jakich, czy tych, co to „prawdziwi demokraci" 
i „porządni demokraci*, czy z tych, co to chcieli 
społeczeństwo rozbić, Koło rozsadzić, słowem, czy 
z tych, co się koncentrowali na przód, czy z tych, 
co się skoncentrowali w tyle.

Na konwentyklach podobno ciągle jeszcze spor- 
no, czy zrobić, jak Chreptowicz radził: „tak ukon­
tentować stan miejski, ażeby nie miał czego więcej 
żądać", czy też, jak sądził rozumnie kasztelan Łu­
kowski: „aby każdy stan pełnił urodzenia swego po­
winność, tak, jak je pełni (nie komparując) wół i 
osioł*. Jeżeli, jak się spodziewać należy, przeważy 
zdunie ostatnie, to oczywiście wybiorą tych, co „do 
powożenia", czy „do trzymania lejc" urodzeni, a nie 
jakichś niepewnych demokratów, dobrych co najwię­
cej do ciągnienia, farmazonów, anarchistów „gene­
rałów przeczenia". Jeżeli powołają demokratę, to 
„człowieka zasad"...

Zresztą, żeby rąz na zaws*« kłam zadać nie­
pohamowanej krytyce, która zarzuca większości Koła 
majoryzacyę, to rośnie skłonność, żeby komisyę po­
mnożyć i jak to chciał czerwony Wybicki, wybrać 
„w proporcyi pożytków narodowi, własną pracą 
przysposobionych", czyli na dziewięciu rozebrać 
siedmiu między Podole i Stańczyków, a dwóch wziąć 
z pomiędzy demokratów, oczywiście „ludzi pew­
nych*...

Oczywiście, że najlepsze chęci większości Koła, 
myślącej tylko o kraju, a nigdy o sobie, rozbiją się 
o złą woię, opozycyę dla opuzycyi i skłonności anar­
chistyczne, nurtujące z dawna w społeczeństwie, 
a teraz skoncentrowane... Gadanie będzie zawżdy...

Demokracya jest nienasycona — na to już ra ­
dy nie ma. Bo jak itr. Tarnowski mówi „demokra- 
(cya polska nie uwierzyła i dotąd nie wierzy — że 
zwyciężyła"...

salcesony tam wizyty składają... albo i tu, może 
nie?!.. Honorowe słowo, dziś naganka idzie od Woli 
pod Belweder! Osoba nie wierzy! Niech mnie fla- 
nela morowa ogarnie, mówię, jak do bliźniego...

Wiesław nie wiedział na razie, co odpowiedzieć, 
w końcu odrzekł krótko:

— Dziękuję za opiekę!
— Fiu! — zaśmiał się wesoło nieznajomy, 

przeginając się w pół z uciechy. — Osoba gardzi!?. 
Może osoba jest z nagonki?... Fiu! Kiawa parada!.. 
Dalibóg, lilipusa dostanę! Jakie ci osoba ma pa- 
lito cwaniunie!.. Mam się zapytać, komu zginęło? 
Pęknę ! No — będą filipusy... a może do flaków 
mam się dobrać!!? Co?..

Ziemęcki poznał, że ma przed sobą podmiej­
skiego opryszka. Cofnął się mimowoli w tył i ujął 
rękojeść noża.

Rabuś ze swej strony chwiejąc się z lekka i 
kłaniając niby od niechcenia, podsunął się do W ie­
sława, bacznie mu się przyglądając.

— Osoba nie gadająca?.,. Rany Boskie!.. Osoba 
ci jesiostry prawdziwe dźwiga na głowie, czy jakieś 
kaukaruty... Bogate pierze!... No frajerze... dajesz?..

— Ani kroku duloj! — zagroził Wiesław.
— Rety! Co widzę, osoba ma m a j c h e r l  

Takie buty!... Ba, trzeba mi buło od razu pędzić!... 
No, schowaj swój kozik! A jak f i l i p u s a  masz, 
to poczęstuj bracie jednym, bo dwa dni w gębie 
złamanego paliwa nie miałem.

Wiesław sięgnął do papierośnicy i rzucił ra­
busiowi kilka sztuk papierosów. Opryszek zatrząsł 
się z uciechy.

Ostatnia mowa tronowa.
Szczęśliwie odbyła się mowa tronowa, nieza­

kłócona przez żadnego Klofacza ani Wolffa. I  to już 
wiele. Do wczoraj i to nie było pewne. Panowie 
szowiniści z obozów skrajnych, czescy i niemieccy, 
nie poszii do Burgu, gdzie, jak wiadomo, kończy się 
wszelka nietykalność, a raczej gdzie jej nigdy nie 
było. Mowa tronowa, wygłoszona osobiście przez ce­
sarza, jest aktem politycznym pierwszorzędnej do­
niosłości i stanowić będzie program rządowy dla 
obecnego i najbliższych następnych rządów.

Myślą przewodnią, na której opiera się mowa 
tronowa, jest konieczność uruchomienia parlamentu, 
nacisk, jaki cesarz kładzie na ciągłość konstytucyj­
nych urządzeń państwa i w tern mieści się odpo­
wiedź na wszystkie insynuacye absoluty styczne, pod­
suwane rządowi z różnych stron przez wybitnych 
„mężów stanu" z gabinetu reakcyi.

„Konstytucya, którą dałem memu państwu 
z wolnej woli, powinna być gwarancyą rozwoju na­
rodowego i winna się dalej rozwijać..."

Czyż można autorytatywnie] zaprzeczyć pogło­
skom o zamachach stanu, o powrocie do absolutyzmu, 
jak to uczyuił monarcha?

Z najwyższego miejsca, od tronu, padły słowa 
gwarancyj konstytucyjnych. Były one potrzebne i na­
leżały się ludom po tych wszystkich pogłoskach, in- 
terviewacli, półsłówkach, których jedynym celem było 
przywrócenie absolutyzmu.

Mowa tronowa jest stanowczem dementi wszyst­
kich niepokojących pogłosek, rozsiewanych przez ko­
ła reakcyjne w Austryi.

Drugim ważnym politycznym momentem w mo­
wie tronowej jest zapowiedź uzupełnienia konstytu- 
cyi w kierunku ściślejszego rozgraniczenia kompe- 
tencyi władzy wykonawczej rządu. Mowa tronowa 
zapowiada to w miejscu, którego stylizacya nie jest 
dość jasną, żeby mogła pozostać bez żądania bliż­
szego wyjaśnienia ze strony rządu, który odpowie­
dzialnym jest za treść mowy tronowej. Ustęp ten 
brzmi: „Skoro tylko nastąpi poważniejsze uspokoje­
nie, rząd przystąpi do ściślejszego określenia dotych­
czasowych postanowień konstytucyi, tyczących się 
uprawnień rządu*. Co to znaczy? do czego się ta 
zapowiedź uzupełnienia konstytucyi odnosi. W  dwu 
kierunkach okazało się brzmienie ustaw zasadniczych 
niejasnem i dopuszczającem różną interpretacyę.

W jednym co do granic władzy wykonawczej 
wydawania rozporządzeń językowych, o której to 
władzy rząd hr. Badeniego twierdził, że jest „pri- 
m ar", że wypływa z natury władzy rządowej, a rząd 
dr. Koerbera jej przeczy, nie uznaje jej i mniema, 
że prawo stanowienia o języku urzędowym należy 
do kompetencyi władzy ustawodawczej, w szczegól­
ności do Rady państwa i w tym celu przedłożył 
Radzie państwa ustawę językową do konstytucyjnego

— A bodaj cię łobuzie! To ci z ciebie grabia 
! Ani mi się śniło takiego obiwatela przy gli­

niankach znaleźć... no, daj pyska!
— Radzę ci się nie zbliżać!
— O! Może masz i pukawkę? A może! He! 

he! Tyś widzę c w a n i a k !  No — honorowe słowo, 
głupstwa mi nie w głowie. Poratuj człeka zapałką i 
gwiżdż sobie!

Wiesław rzucił opryszkowi zapałki. Rabuś jął 
zapalać spokojnie papierosa, rozkoszując się dymem.

— K l a w e  f i l i p u s y ,  niech mnie połami e ! 
Przyznaj się, znalazłeś je pewno w tym palicie! !... 
Mnie co do tego! E t bracie, żeś mi tym dymem 
wygodził... to ci mówię, zmiataj stąd, bo naganka 
idzie, a jeżeliś ty z naganki... to ci mówię zmiataj 
stąd, bo andrusy, jak pójdą, to mogą o ciebie zawa­
dzić... Masz, co chcesz: guzik i pętelkę!

Wiesławowi przeszło na myśl, że gdyby na­
wet ostrzeżenie opryszka było fałszywe, to i tak 
czas mu myśleć o powrocie do miasta, odezwał się 
więc po namyśle:

— Słuchaj-no! Chcesz zarobić?
— Zarobić!... Cwaniaku, masz robotę jaką?  

Sypać na całego!
— Doprowadzisz mnie do najbliższych rogatek.
— Tu cię boli?!.,. Dlaczego nie?!... Dasz 

fajgla?...
— Dam!...
Rabuś głową pokręcił z podziwu.

(C. d. n.)
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traktowania. W drugim kierunku okazało się brzmie­
nie §. 14. ustawy zasadniczej, niewątpliwie pomyśla­
nej pierwotnie do drobnych i nagłych spraw zapo- 
mogi w razie klęsk elementarnych, tak elnstycznem, 
że rząd potrafił na podstawie interpretacyi tego ela­
stycznego paragrafu zastąpić władzę ustawodawczą, 
wydawać na toj podstawie od lat 4 budżety państwa, 
ustawy, a nawet postanowić ugodę z drugą połową 
monarchii. W  tym względzie panuje tedy powszechne 
przekonanie, że brzmienie §. 14. jest niewystareza- 
jąeem i że konstytucya państwa, jeżeli nie ma zu­
pełnie stracić na walorze i powadze i nie ma stać 
się marną literą prawa musi być w tym punkcie 
uzupełnioną.

Pozostaje jeszcze art. XIX. ustawy zasadni­
czej z 21 g.udaia 1867 dz. u. p. nr. .142 o powszech­
nych prawach obywatelskich, wypowiadający ogólną 
zasadę równouprawnienia narodowości, przeprowa­
dzenie zaś jej w życie, pozostawiono dalszemu 
konstytucyjnemu rozwojowi. W  tych wszystkich kie­
runkach konstytucya może być uzupełnioną, a mowa 
tronowa zapowiada ogólnikowo, że rząd przystąpi 
do „ściślejszego określenia dotychczasowych posta­
nowień konstytucyi, tyczących się uprawnień rządu".

Politycznie doniosłym i bezpośrednio aktualnym 
jest ustęp mowy tronowej, w którym cesarz oświad­
cza, że „rząd obowiązany jest utrzymać nietkniętą 
jednolitość języka w pewnych sferach administracyi". 
Około tego punktu toczyć się będą gorące rozprawy 
w komisyi adresowej i w Izbie. Tutaj skoncentrują 
Czesi cały swój atak. Przyznać należy, że ustęp ten 
wypowiedział cesarz z możliwą ostrożnością, licząc 
się z potrzebą zapewnienia krajom koronnym rozwo­
ju ich narodowego języka, a z drugiej strony zape­
wniając całości państwa jako takiego, niezbędną 
dla administracyi jednolitość językową.

Nikt rozumny, komu na istnieniu i całości Au* 
stryi, jako państwa, zależy, nie może zaprzeczyć, 
że ustęp ten był koniecznym, a forma, jakiej cesarz 
użył dla „utrzymania nietkniętej jednolitości języka 
w „pewnych" sferach administracyi", jest umiarkowa­
ną i szanującą drażliwości narodowe.

Tak więc w całości jest to doniosły akt poli­
tyczny, który ze stanowiska politycznego będzie 
przyjęty przez Izbę, będzie stanowić podstawę poli­
tycznej dyskusyi i ukształtowania politycznych sto­
sunków w Austryi.

W Kole polskiem p. Doboszyński odkrył, że 
mowa tronowa ma charakter administracyjny, a po­
litycznego charakteru nie ma. Takie odkrycie może 
czynić tylko niedoświadczony politycznie człowiek, 
który dotąd polityką poważnie nie zajmował się; kto 
zna dzieje Austryi i jej konstytucyi, ten przyzna, 
że mowa tronowa z r. 1901 pozostanie h i s t o r y c z ­
nym  a k tem  p o lity c z n y m .

Cztery listy ze Lwowa,**
2 (Ciąg dalszy.

Jesteście zniemczeni w najcięższy dla polskości 
sposób, ponieważ w pogoni za ambicją lokajską, 
sięgającą przedpokoju czy gabinetu ekscelencyi i ty­
tułu może „oberdarmozjada" albo „nadpigmeja", za­
traciliście różnicę między językiem ziemi a językiem 
polityki, ponieważ niemczyzna przestała was razić 
a polskość wasza reagować.

Państwowość swoją przenosicie na grunt we­
wnętrznych stosunków, austryackość posuwacie aż do 
zwalczenia żądań czeskich, do wspierania gnębień 
bośniackich i hercogowińskich.

To, o co walczy Poznań, resztek sił dobywając, 
to, co tępi u siebie Warszawa, to, co dławi Śląsk, 
to, co od Grunwaldu czyha na nas, to, co bluzgało 
już fałszem, gdy jeszcze w hołdzie pruskim czołgało 
się u stóp tronu polskiego — pochłonęło was, wessalo.

Dlatego, że wam wolno zawsze i wszędzie mó­
wić po polsku — lubicie chełpić się znajomością 
niemczyzny, dlatego oficer-polak uważa sobie za 
ujmę odzywać się po polsku w miejscu publicznem 
a oficer-nieraiec robi awanturę w restauracji (byłem 
świadkiem) że nieuważny posługacz ośmielił się po­
dać mu polski jadłospis!

Dlatego! wychowujecie dzieci w rozpłaszczeniu 
dla biurokratyzmu niemieckiego, dlatego skaziliście 
język polski tak, jak tego żadna nie uczyniła pro- 
wincya. Wy zaczynacie wydawać „Przewodnik ję ­
zykowy*... ależ zabierzcie się przedewszystkiem do 
gram atyki! 1

Gdańsk woła: „Uczcie dzieei mówić po pol­
sku**, a wy roztkliwiacie się nad jego losem, biada­
cie na hakatystów i mówicie do siebie z dumą: „och, 
mój chłopak już jest leutmantem“, albo „unser einer 
ma pozy".

Przykład ościennych Węgier, Czech aż dziwi 
W asi Wył Wy jesteście wyżsi, głębsi, Wy idziecie 
dalej w naszej polityce!!

Na wczorajszem posiedzeniu Koła polskiego 
padły z ust prezesa Eks. J a w o r s k i e g o  słowa, 
które powinno być złotemi głoskami wyryte w sali 
posiedzeń naszej urzędewej reprezentacyi we Wie­
dniu:

„ Z a n o s z ę  do  p a n ó w  p r o ś b ę ,  a b y  
s p r a w y  p r y w a t n e  d l a  w a s  ni  e i s t n  i a ł y “!

Nie wiemy, jakie ten apel „sędziwego regimeu- 
tarza", a zarazem posła ziemi złoczowskiej i pana 
na Skwarzawie zrobił na innych posłach wrażenie, 
obawiamy się jednak, by nie pozostał głosem woła­
jącego na puszczy. Przedewszystkiem przemawiają 
za tern dotychczasowe doświadczenia, których najle- 
pszem potwierdzeniem są słowa prezesa Jaworskie­
go. Gdyby dotychczas nie działo się tak, iż posło­
wie, wybrani dla obrony i reprezentacyi interesów 
krajowych, miewali przedewszystkiem na oku inte­
resy własne, osobiste, gdyby, biegając za nimi, nie 
wycierali przedpokojów biur ministeryalnych i nie 
ośmieszali przez to siebie i Koła w oczach wiedeń­
skiej biurokracyi — to zapewne wczorajsze wezwa­
nie prezesa Jaworskiego byłoby zupełnie zbyteczne, 
a może nawet do pewnego stopnia obraźliwe.

Niestety, czuli to wszyscy, że prezes ma ra- 
cyę i dlatego słowa jego przyjęli bez protestu, bar­
dzo wymownein w tym wypadku milczeniem.

Nie chcemy w tej chwili wywlekać smutnych 
rekryminacyj z przeszłości — chodzi nam o p r z y ­
s z ł o ś ć  i dlatego tej sprawie poświęcamy nieco 
uwagi.

Istnieją dwie kategorye spraw prywatnych: do 
pierwszej należą wszelkie sprawy w y b o r c ó w ,  któ­
rzy w pośle widzą swego rzecznika u centralnego 
rządu i zwracają się do niego z prośbami, skargami 
i zażaleniami. Do kategoryi drugiej zaliczamy spra­
wy o s o b i s t e  posłów i ich rozlicznych k u z y n ó w .

0  ile sprawy pierwszej kategoryi, n. b. uspra­
wiedliwione i nie bagatelne, mogą i do pewnego sto­
pnia powinne znaleźć w pośle orędownika, o tyle 
drugie, sprawy prywatne, osobiste posła i jego ku­
zynów, zasługują na to, aby je napiętnować jako 
pospolite przekupstwo, jako nadużywanie swego man- 
ndatu, jako czyn, niegodny wybrańca ludu, przyno­
szący ujmę nietylko jemu samemu, ale i jego wy­
borcom i temu ciału parlamentarnemu, w którego 
skład wchodzi. To też w prawdziwej i godność swą 
szanującej reprezentacyi ludu takie wypadki nad­
użycia swego wpływu i stanowiska, musiałby poseł 
płacić utratą mandatu, vdo czego zniewoliliby go za­
równo wyborcy, jak właśni jego koledzy parlamen­
tarni.

U nas — jak dotychczasowa praktyka wyka­
zuje — nikt nie robi sobie podobnych skrupułów. 
Znamy posłów, którzy jedynie po to dawali się wy­
bierać, aby zdobyć dla siebie odpowiedni łup przy 
podziale kontyngentu spirytusowego. Znamy takich,
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Was spotykają zaszczyty, Was lubią, z Wami 
się liczą, Was ściskają za ręce, darzą, a tamci, tyl­
ko bawią się w jakiś niezrozumiały, nieprzyzwoity 
dla Was szowinizm!

Ja  wiem, ja czuję, ja  rozumiem, że między 
Wami są ludzie, którzy widzą zio, lecz to są jedno­
stki ! Ogół Wasz to strupieszfiłość, brak woli i zro­
zumienia tej sity, jaka w Was drzemie na łonie 
państwowości.

Wy tu, w Galicyi, reprezentujecie nas w Eu­
ropie. Wy macie możność przemawiania, jako Po­
lacy i wypowiadania się. Wy jesteście tą dumą na­
szą. „Nasi mówią w parlamencie! nasi rozstrzygać 
będą! nasi mają przewagę w Wiedniu" — szepczemy 
sobie w Warszawie...

1 oto ukazuje nam się gromada służalców, gar­
stka kosmopolityzowanych panków z programem od 
orderu do orderu, z polityką z „wydziału" do „mi- 
nisteryum". I Europa wzrusza ramionami i pyta, 
tenże ci jest naród, który od stu lat idzie przez 
historyę z hardo podniesionem czołem? Sąż to po­
tomkowie bohaterów !?

Zjada was arystokracya, zjada ten ferment pa­
sożytniczy, nieokiełzany, rozpasany. Imponuje wam 
ranga, imponuje gwiazdka, tytuł, herbowa tarcza, 
choćby w śmietnisku wytarzana, ale... nie człowiek! 
Prawda, imponuje wara i gulden! Lubicie biadać nad 
upadkiem ekonomicznym kraju, płaczecie na podatki 
(o tem będzie niżej), głośno mówicie, że wolelibyście 
mieć nahajkę bez swobód ludu z chlebem okraszo­
nym, a równocześnie trwacie w niemocy, dajecie się 
targać lada głuptaskowi, sprzedajecie swoje głosy 
wyborcze! Rzecz nie do wiary! Wam mówić o Ro- 
syi! Wszak ci tu polski urzędnik jest wrogiem Po­
laka!

Lubicie wysłuchiwać relacyj warszawskich ko­
respondentów o rosyjskiem „czynowniczestwie**... a 
ten... wasz biurokratyzm jestże lepszy?! My, cier­
piąc, mamy to przeświadczenie, że nas gnębi obcy! 
A wy?!... Dokąd że wy dążycie? Gdzie wasz samo­
krytycyzm ! ?

Patrzcie, oto biorę na chybił trafił taką wiado-

którzy, bawiąc we Wiedniu, wyrabiali dla siebie i  
dla swoich niesprawiedliwe awanse urzędowe.

Znamy takich, dla których stwarzano nawet 
umyślnie posady rządowe, aby tylko podreperować- 
ich zrujnowane finanse i utrzymać ich na zachwia-| 
nem stanowisku. Znamy przemysloweów-milionerów,! 
którzy swych wpływów poselskich używali na zdo-l 
bycie dla siebie dostaw państwowych z krzywdą in-(* 
nych zakładów krajowych, z pominięciem zupełnemi 
ich ofert, może nawet korzystniejszych dla państwa.. 
Czyż wspominać jeszcze o tych rozmaitych drobnych! 
synekurach, pożyczkach, orderach, tytułach, dogo- 1 
dnościach i przywilejach, których zdobycie koszto­
wało tyle trudu i zabiegów, tyle ukłonów i poniże­
nia, tyle zaparcia się godności własnej i godności 
reprezentacyi kraju?

Słowa prezesa są piękno i uczciwe. Czy od-< 
niosą jaki skutek? Nie chcemy przesądzać. Zape-j. 
wnić możemy jedynie, że je sobie zapamiętamy, aj 
daj Boże, abyśmy nią znaleźli się w potrzebie przy- \ 
pominąć ich głośno tyra, do których zostały tak do­
bitnie wypowiedziane.

„Unio catholica**.
W sprawie „Unio catholica" poinformowaliśmy 

się autentycznie u obecnej komisyi sanacyjnej, która 
na podstawie 14-dniowego badania zajść w tem to­
warzystwie, udzieliła- nam następujących wyja­
śnień :

„Unio catholica" w Wiedniu kreowała general­
ną reprezentacyę dla Galicyi, Bukowiny i Śląska, 
ustanawiając reprezentantem p. Józefa Thumena, 
urzędnika kolejowego.

P. Feliks Thumen zorganizował biuro, po- 
przyjmował urzędników, z których pierwszym był; 
p. Dreziński, poustanawiał na prowincyi agentów i 
rozpoczął czynności asekuracyjne już z wiosną 1900 
r., pomimo, że ani władza krajowa o tem zawiado­
mioną nie została, ani też do tego przez dyrekcję 
upoważniony nie był, gdyż to upoważnienie nastąpić 
miało, wedle twierdzenia centralnej dyrekcyi, dopiero 
we wrześniu 1900 r. Urzędowanie p. Feliksa Thu­
mena było zupełnie samoistne, bez jakiegokolwiek 
nadzoru.

W lecie 1900 r. osoby, które wiedziały, ii 
„Unio catholica" rozpoczęła działalność w kraju, a 
w szczególności dr. Starczewski, niejednokrotnie 
przypominały p. Thumenowi, że należy koniecznie 
utworzyć radę nadzorczą i zażądać od centralnej dy­
rekcyi zatwierdzenia tejże. Dr. Starczewski dwukro­
tnie nawet proponował odpowiednie osobistości do 
rady nadzorczej, jednak bez skutku, bo p. Thumen 
propozycye zawsze z radością przyjmował, jednak 
na seryo traktować ich nie chciał i w tej mierze niej 
nie robił.

Czy on nie chciał mieć Rady nadzorczej w ogól- j 
ności, czy też może mu się nie podobali propono-

mość telegraficzną z dzisiejszego Słowa Polskiego 
(dnia 1 -go lutego).

Berlin. Na wczorajszem posiedzeniu parlamen­
tu poseł M u l l e r  przedłożył rezolucję, ż ą d a j ą c ą  
z a p r o w a d z e n i a  j e d n o l i t e j  o r t o g r a f i i  n i e ­
m i e c k i e j  d l a  p a ń s t w a  n i e m i e c k i e g o ,  Au ­
s t r y i  i S z w a j c a r y i .  Sekretarz stanu Podbielsky 
oświadczył, że komisya szkolna zajmuje się już tą  
sprawą i dąży przedewszystkiem do osiągnięcia je­
dnolitej ortografii w samem państwie niemieckiem. 
Po dłuższej dyskusyi rezolucya Mullera została przy-, 
jęta, przeciw głosom centrum. i

Co to znaczy?! Poprostu, tam, w Berlinie, ż ą ­
d a j ą  zapowiedzenia jednolitej ortografii, mówiąc tak 
o Austryi, jaky o Wirtembergii lub Ba wory i ! A wcale, 
bym się nie dziwił, gdyby tamże zażądano... uchwa-1 
lenia nowych przepisów pocztowych dla Galicyi !...j 
Zakrawa to na karykaturę, lecz boć i ciasne „Koło“ j 
jest zaledwie karykaturą polskości.

Taki klub, taka partya, która nie pojmuje, że 
najpierw idą sprawy, związane z „polskością**, a da-, 
lej następują interesy pojedynczych odłamów pol-j 
skiej grupy posłów — że najpierw trzeba się zsolida- 
ryzować, a interesy poszczególnych frakcyj na plan; 
drugi usunąć — jest nędzą moralną i wstydem dla 
całego kraju.

I cóż bo znaczy ta  wasza arystokracya? Krok 
jeden dalej i wyjdą z niej takie konglomeraty, takie 
zwyrodniałe stworzenia, jak panowie von Podbielsky, 
von Posadowsky i  voq Radolińsky!

Jesteście zniemczeni! — powtarzam po razi 
trzeci! I  to są pierwsze słowa, któremi was na tem! 
miejscu przywitać muszę, zanim cały obraz wraże­
nia wyniesionego od was, przedstawić zdołam 1 Zanim 
zaznaczę coraz namiętniej objawiany pociąg wasz do 
Rosyi i zanim przejdę w porządku przez wszystkie 
odłamy waszego życia i waszych bolączek, które 
mnie uderzyły, aż do nędzy galicyjskiej, aż do tych, 
waszych mordowni i do tych „bajzlów".

Jeden pan z Warszawy 
(C. d. n.)
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wam na członków tejże, to tajemnica p. Thumena. 
Faktem jest atoli, że p. Tłiumen zamiast zapropo­
nować utworzenie właściwej Rady nadzorczej, wniósł 
do Wiednia propozycyę o ustanowienie radcą nad­
zorczym jednego człowieka w osobie ks. Olszew­
skiego, który istotnie przez centralną dyrekcyę 
w Wiedniu zatwierdzony został. Oprócz ks. Olszew­
skiego nie było więc nikogo więcej, któremu by 
przysługiwało jakiekolwiek prawo instytucyę tę kon­
trolować.

Taki faktyczny stan rzeczy trwał aż do gru­
dnia 1900, w którym to czasie p. Dreziński był tak 
u ks. Olszewskiego, jak też u dra Starczewskiego 
z relacyą tej treści, że w „Unii“ dzieją się niepra­
widłowości, że Thumen poprzyjmywał agentów-ży- 
dów, pozabierał kaucye od pojedynczych agentów, 
urzędników i woźnych, a do Wiednia tych kaucyj 
nie odesłał, że wydaje fałszywe police itp.

Ks. Olszewski zaprosił zaraz .zaufane osoby, 
ażeby sprawę zbadać. Na posiedzeniu, które zresztą 
nie miało żadnego urzędowego charakteru, p. Thu­
men wytłumaczył się z uczynionych mu zarzutów, 
czy jednak tłumaczenie się było prawdziwe, nie po­
dobna było na razie sprawdzić dlatego, że p. Thu­
men żadnych dokumentów nie okazał, a grono owych 
osób, przed któiemi sprawa wytoczoną została, nie 
miało urzędowej władzy zażądać od p. Thumena, 
aby ustne swoje tłumaczenie się dokumentami uza­
sadnił. Mimo to zawiadomiono o wszystldein cen­
tralną dyrekcyę w Wiedniu, która w pierwszej po­
łowie stycznia wysłała swego delegata, generalnego 
dyrektora, br. Kalbermattena, do zbadania sprawy 
w reprezentacyi lwowskiej.

Dopiero po przeprowadzeniu dochodzeń, które- 
mi Kalbermatten sam się zajął, był tenże u dr. 
Starczewskiego i oświadczył, że Thumen sprzenie­
wierzył kaucye urzędników, agentów i woźnych, 
a nadto, że w biurze reprezentacyi panuje taki nie­
porządek, iż nie można wiedzieć, kto i na wiele się 
ubezpieczył, wiele premij zapłacił i gdzie się te pie­
niądze podziały.

W tedy to oświadczył Kalbermatten dr. Star­
czewskiemu, że jakkolwiek Thumen dał mu jakąś 
gwarancyę na pobrane kaucye, to jednak musiał 
zostać zasuspendowany i prosił dr. Starczewskiego, 
ażeby od chwili zasuspendowania Thumena, w miarę 
wolnego czasu, dozorował instytucyę i zbadał nie­
prawidłowości, jakie tam w czasie urzędowania Thu­
mena zaszły.

Od 14 stycznia 1901 r. miał dr. Starczewski 
na podstawie upoważnienia generalnego dyrektora 
możność, wglądnąe w agendy lwowskiej reprezen­
tacyi Unio catholica, a rezultatem tego następujące 
fak ta :

a) kaucye, pobrane od urzędników, agentów 1 
woźnych w wysokości 17.500 kor. nie zostały do­
prowadzone do centralnej dyrekcyi w Wiedniu, któ­
ra oświadczyła w listach do dr. Starczewskiego pi­
sanych, że za tę kwotę żadnej nie bierze odpowiedzial­
ności ;

b) jako agenci używani byli w znaeznej liczbie 
przedewszystkiem żydzi, co się zaś tyczy osławio­
nego Katzinella, to sprawdzono, że nie był on agen­
tem Unii, lecz osobistym faktorem Thumena;

c) jakkolwiek statut nie pozwala ubezpieczać 
żydów, znaleziono 63 polio ubezpieczeń majątków 
żydowskich. Police te wprawdzie dyrekcya w Wie­
dniu, o ile mogła dowiedzieć się, że żyd nią ubez­
pieczony został, kazała unieważnić, polic nie wysta­
wiała, jednak mimo to p. Thumen wystawiał samo­
istnie police, zaopatrzone li tylko swoim podpisem, 
aby premie inkasować.

d) szkody, powstałe przed kilku miesiącami i 
w czas zgłoszone, nie zostały zlikwidowane i wy­
płacone, bo odnośne relacye nie były do Wiednia 
wysyłane, wskutek czego przyszło do skarg sądo­
wych;

e) police ubezpieczeń wystawiane były niepra­
widłowo i nieważnie, albowiem oryginalne, podpisane 
przez 2 członków dyrekcyi w Wiedniu, zatrzymywa­
no w reprezentac3d lwowskiej, a takie samo, jednak 
% podpisem: inżynier Thumen, wręczano stronom;

f) pobranych na police premij nie odsyłano do 
Wiednia, lecz zatrzymywano, wskutek czego z ty­
tułu samychże premij, przez reprezentacyę we Lwo­
wie pobranych, ma centralna dyrekcya znaczną, bo 
pwyż 10.000 koron wynoszącą pretensyę;

g) rachunków reprezentacya lwowska nie pro­
wadziła prawie żadnych, tak, że dziś, po 14-dnio- 
wem zestawianiu tychże przez ludzi fachowych, nie 
można dojść, kto za wystawione police pobrał pie­
niądze.

Zresztą prawdziwość podanych tu faktów zo­
stanie należycie w innej drodze stwierdzoną.

Niemniej jednak centralna dyrekcya w Wie­
dniu, jakkolwiek już powiadomiona o wszystkiem, 
miała dość cywilnej odwagi, by nadesłać do redakcyi 
Wieku X X ., pod d. 29 z. m. następujące pismo:

„W odpowiedzi na artykulik szan. pisma 
9 „Unio Catholica" mamy zaszczyt donieść, że 
wprawdzie niejaki p. Feliks Thurnen, em. inspektor 
kolei państwowej, istotnie w połowie r. z. został 
ustanowiony głównym agentem naszym we Lwowie, 
ale skutkiem różnych nieprawidłowości usunęliśmy

go już po kilku miesiącach, wprzód jednak p o k r y ł  
on s z k o d y ,  w y r z ą d z o n e  n a s z e m u  z a k ł a ­
d o wi  i j e g o  o r g a n o m .

O oszustwach, o których w szan. piśmie jest 
mowa i które p. Thumen — może być, źe popełnił 
po usunięciu go z zajmowanego stanowiska, nic cen­
tralnej dyrekcyi nie wiadomo.

Rażąca sprzeczność między treścią tego listu, 
a podanemi przez nas informaeyami — narzuca się 
sama przed oczy.

dzas odnowić przedpłatę!
na Słowo Polskie, które wśród pism polskich pier­
wsze zajmuje miejsce co do bogactwa treści, najszyb­
szych i najobfitszych informacyj i współpracownietwa 
najwybitniejszych sił fachowych w każdym zakresie.

Słowo Polskie
jest najtańszem pismem polskiem TErS* 

Prenumerata za d w a  w y d a n i a  d z i e n n i e  wynosi: 
Na prowmcyi 1-razowa 2-razowa

za luty 2-20
do końca marca 4*40

We Lwowie za luty . .
do końca marca

wysyłka
» 2,70 
„V 5-40

2 koron
,  4 „

W b e z p ł a t n y m  d o d a t k u  książkowym wy­
chodzą „ W y k ł a d y  l i t e r a t u r y  p o w s z e c h n e j k‘ 
A. Mickiewicza. Wyszle tomy można nabywać za do­
płatą 60 h. za tom.

Każdy prenumerator ma prawo otrzymać n i e ­
b y w a ł ą  p r e m i ę ,  składającą się z biblioteki dzieł 
pisarzy polskich i zagranicznych o 113 tomach, za ba­
jecznie niską cenę 30 koron ryczałtowo, lub po 8 ko­
ron w ratach kwartalnych. Prenumeratorzy, płacący 
ratami, otrzymają biblioteczkę w seryach: pierwsza, 
druga i trzecia po 25 tomów, czwarta 38 tomów.
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Kronika miejscowa.
Lwów, 5 lutego.

J u tr o .
— 6 lutego, środa, Doroty panny. — Xenyi prep.
— W schód słońc? o godzinie 7 minut 30, zachód i

minut 1.

Powszeohne w ykłady uniwersyteckie.
środa dnia 6 lutego, szkoła realna (Kamieuna 3) 
godz. 7— 8, rektor prof. dr. J. S z p i l  ma # :  „Szcze­
gółowa hygiena żyvvieuia“ (z demoustracyami).

KISI. posiedzenie Towarzystwa polskich  
przyrodników. Dziś o 6 wieczorem w sali instytutu 
chemicznego, przy ul. Długosza, mówić będzie dr. Szy- 
szyłowicz „O dziełach Rostafińskiego, omawiających no- 
meuklaturę botaniczną i historyę botaniki w wiekach 
średuich w Polsce*. Dr. Moraozewski „O nowych ba­
daniach istot białkowych

N iezw ykłą uroczystość złotego w esela  
obchodzili d. 2 b. m. we Lwowie pp. Michał i Tekla 
Świątkowscy, rodzice b. architekty, a obecnego inspek­
tora techniczuej kontroli skarbu. Błogosławieństwa szczę­
śliwym, a sędziwym małżonkom udzielił arcybiskup 
Ifsakowicz w aśystencyi kanonika ks. Chęcińskiego, 
proboszcza kościoła Maryi Śnieżnej.

Znakomity artysta teatru krakowskiego, p. 
Kamiński, bawi w naszem mieście.

W ykaz sprzedanych realności w grudniu 
1900 r.: Michał i Ludw. Ingiak kupili za 2.350 koron 
od Mateusza Bazarowskiego xl% realności przy ul. Ja­
nowskiej 1. 65 B.; Jadwiga Jędrzejowska od Wandy 
Jędrzejowskiej za 5.000 kor. lU realności przy ul. 
św. Marka 18 ; Oskar i Pepi Pordes od K. Alsnera 
za 12.000 koron realność przy ul. Wałeckiej 1. 1; 
Ernestyna Korner od J. Stadfel za 49.804 kor. realn. 
przy ul. św. Marcina 1. 2 0 ; Marya Krygowska od 
Malwiny Endeckiej za 16.459 kor. 6/s części realności 
przy ul. Dominikańskiej 5 ; A. i M. Rothberg od B. 
i H. Jurowicza za 34.000 kor. realność przy ul. Ja­
nowska 1. 14 A.; Hon. Białogórska od Fr. Nowackiej 
za 40.000 kor. przy ul. św. Piotra; Eug. Rudzka od 
K. Teichmanna za 8.750 kor. real. przy ul. Żółkiew­
skiej 97; Tekla Karasińska od J. Kopystyńskiego za 
29.600 kor. przy ul. Wiśniowieckich 1. 3 ; Marek Bo- 
gułowicz od R. Bogułowicz za 11.945 kor. realno­
ści przy ul. Kordeckiego 1. 16; Kaa. Słomska od A. 
i Zd. Maciejowskich za 27.200 kor. realność przy ul. 
Głębokiej 17 ; J. i E, Friedrich od K. i H. Pere diatkie- 
wiczów za 26.000 kor. realność przy ul. Paulinów 3; 
M. Kudewicz od T. i Ch. Mahler za 32.000 kor. real. 
przy lul. Zamoyskiego 1. 10 i A. Katz od E. i R. Nass 
za 28.500 koron V2 realności przy ulicy Sobieskiego 
liczba 39.

M ianowania i  przeniesienia. Dyrekcya 
poczt i telegrafów przeniosła kontrolora pocztowego Sa­
lamona Wolkenberga z Kołomyi do Lwowa; oficyałów 
pocztowych Dawida Strisowera ze Lwowa do Kałusza, 
Franciszka Piescha z Pódwoloczysk do Krakowa 1, 
Maryana Turowskiego z 8 s-obora do Stryja, Antoniego

7
Zielińskiego z Drohobycza do Stryja i Aleksandra Stro*' 
kę z Rzeszowa do Lwowa, wreszcie asystentów poczto-; 
wych Mieczysława Łasińskiego z Krakowa do Lwowa 
i Jakóba Tiirkla ze Śniatyna do Sambora. fe...'

Minister kolei żelaznych przeniósł na własne 
żądanie: adjunkta Stanisława Kuncewicza z dyrekcyi i
we Lwowie do okręgu dyrekcyi stanisławowskiej; asy-j 
steuta Franciszka Guldę z dyrekcyi w Stanisławowie] 
do okręgu dyrekcyi lwowskiej i asystenta Karola Ge-j 
bauera z dyrekcyi w Krakowie do okr. dyr. ołomunie-j 
ekiej. - 1

Minister skarbu zamianował dyrektora fabryki ty-i 
toniu w Monasterzyskach Kornelego Oppenauera in-j 
spektorem głównej fabryki tytoniu w Monasterzyskach,] 
a kontrolora fabryki tytoniu Karola Czimarę sekreta-j 
rzem głównej fabryki tytoniu w Monasterzyskach. !

Sprawozdanie Lwów. ochotniczego To-i 
w arzystw a ratunkowego za miesiąc styczeń wy-, 
kazuje 233 wypadków, z tych 169 w dzień, 64 zasj 
w porze nocnej. Nagłych zasłabnięć w ulicach rnia-] 
sta było 47. Mniejszych operacyj i opatrunków chirur-j 
giczuych dokonano w stacyi 135. Złamań (kości) opa-; 
trzono 7, zwichnięć rąk i nóg 18. Samobójców rato-, 
wano 4, z tych dwu z pomyślnym rezultatem. Obłąka­
nych było dwu, przypadków śmierci 8, alarmów fałszy-j 
wych 5. Po udzieleniu pierwszej pomocy, przewieziono 
do mieszkań 9, do szpitali 21. Chorych 29 przewie-, 
ziono na żądanie osób prywatnych. Stanowisko pierw­
szej pomocy przy pożarach urządzono dwa razy. Męż-j 
czyzu ratowano 137, kobiet 69, dzieci 20. Od założę-’ 
nia Towarzystwa udzielono pierwszej bezpłatnej po- ] 
mocy w 22.612 wypadkach.

Nieprzerwaną służbę sanitarną pełniło 11 lekarzy 
i 3 służących. 'm  "  ^

Członków wspierających liczy Towarzystwo z koń­
cem styczuia 850.

Co się dzieje z petycyą kolejarzy? Rok 
minął już, jak 4000 urzędników kolejowych podpisało j 
petycyę do ministra Witteka o naprawienie krzywdzą­
cej urzędników w wysokim stopniu regulacyi płac. Doi 
tej chwili pokrzywdzeni nie otrzymali żadnej odpowie-; 
dzi. Co gorsza, z dniem każdym biurokratyzm, pozba­
wiony kontroli parlameutu, poczyna hulać coraz lep iej,: 
a liczne cyrkularze, publikujące zarządzenia, sprzeczne 
z ustawą, gnębią coraz dotkliwiej urzędników ze szko-: 
dą dla bezpieczeństwa ruchu.

Ogłasza się szumne listy awansów, a faktycznie) 
przy całej kolei państwowej awansowało 6 wybrańców.) 
Ogłoszone listy zawierają nazwiska tych, którzy po 
kilkuletniem oczekiwaniu, otrzymali tak zwane trienia, 
czyli podwyższenia płacy o 100 zł. z pozostawieniem 
w tej samej randze. -....]

Zamiast dyetaryuszy, mających zastrzeżone prawo; 
stabilizacyi, wymyślił sobie minister „Aushilfs-schrei- 
berów". zaliczanych w listach robotniczych, a pozba-j 
wiouych wszelkich praw do stabilizacyi.

Spoczynek niedzielny jest od dwu przeszło lat,] 
we wszystkich biurach z powodu nawału pracy przezj 
szefów biur stale, a samowładnie z polecenia władzy 
wyższej znoszonym.

Zamiast dekretowych konduktorów jeżdżą pobią-i 
gami „Aushilfsbreraserzy", nieposiadający dekretów, 
a jest ich w samym Lwowie 300!

To też niedziw, że rozgoryczenie wzrasta z dniemj 
każdym wśród personalu, który z niecierpliwością ocze-; 
kuje w tej sprawie interpelacyi w parlamencie. i

Złodziej kolejowy. Od czerwca do września; 
r. z. Władysław Kańczokowski, palacz kolejowy — po-, 
większa! swoje dochody w ten sposób, że od wężowuic, 
będących własnością kolei —  odcinał mosiężne wiąza­
dła i sprzedawał następnie handlarzowi żelaza przy ul. 
Szpitalnej 1. 3. W ten sposób wyrządził kolei szkodę 
na 1161 koron, w zniszczonych zaś przez poprzecinanie 
wężownicacli—411 koron. Złapany in  flagranti pewnej 
nocy, przyznał się do wszystkiego, dziś zaś staje przed 
sądem przysięgłych oskarżony o kradzież. Broni go dr. 
Z. L i s i e  w i c  z,  rozprawę prowadzi radca N a h l i k .

Z karnawału. Na cele dobroczynue odbędzie 
się dnia 10 bm., w salach kasyna miejskiego we Lwo­
wie, wieczorek z tańcami, urządzony przez urzędników 
gal. dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych. Początek o g. 
8Va wieczorem. Komitet tworzą pp.: P. Hirseh, A. Ro­
senberg, A. Muller, C. Kochanowski, A. Lhotski, J. 
Szczerbowski. Jedną z atrakcyj wieczorku będzie waiu, 
skomponowany przez kapelmistrza 24 p. p. Souczeka 
pil. „Zaszumi las".

Konkurs. Celem obsadzenia nadzwyczajnej ka­
tedry rysunków odręcznych i ornamentalnych w szkole 
politechnicznej we Lwowie, rozpisuje rektorat konkurs 
z terminem wnoszenia podań do 1Ś marca 1901 roku. 
Z katedrą tą połączona jest VII. ranga urzędnika pań­
stwowego z płacą 3.600 koron z dodatkiem aktywal- 
nym w kwocie 840 koron, tudzież dwoma dodatkami 
pięcioletnimi po 400 koron.

Podania, wystosowane do ministerstwa wyznań i 
oświaty w Wiedniu, należy wnieść do rektoratu szkoły 
politechnicznej.

Cydzie w łaściciel?  W lecie 1894 r. podczas 
powszechnej wystawy krajowej we Lwowie znaleziono 
w Hotelu „Wanda“ we Lwowie, zgubioną przez kogoś 
z przejezdnych sumę 200 zł.

Pieniądze te znajdują się w przechowaniu w de­
pozycie sądu kraj. karnego, który podaje to do publK 
cznej wiadomości, w celu zwrócenia uwagi ewentnal-

Gazy na suknio, wachlarze,
kwiaty, koronki, gorsety Ferdynand Giiitler

L w ów , ul. H alicka 20
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nego właściciela zgubionej sumy, by mógł wykazać 
swoje prawa własności do niej.

M o r s  zdechł! Kto z Lwowian nie pamięta 
owego morsa w trupie fok Alaski, który w cyliudrze na 
głowie zajadał się befsztykami, dzwonił, gniewał się na 
policinana i grał z precyzyą i energią na trąbie. Było 
to niezmiernie cenione zwierzę. Wiadomo bowiem, że 
morsa trudno schwycić żywego, gdyż dorosły mors jest 
olbrzymiem zwierzęciem, niezmiernie silnein i uzbrojo- 
nem wielkiemi kłami.

Morsy bronią także zapamiętale swoich młodych 
i złowienie takiego morsiątka należy do bardzo niebez­
piecznych wycieczek. Mors ów, którego wiuzieliśmy we 
Lwowie, był pierwszym tresowanym morsem i koszto­
wał 30.000 marek. Zdechł w Bukareszcie, w cyrku, 
gdzie obecnie Alaska pokazuje swoje tresowane foki. 
Widocznie malowane płócienne lodowce nie zastąpiły 
■piu krainy wieczystych lodów, z których go chęć zy­
sku wyrwała.

R a b u n e k . Onegdaj około 6 rano napadło kilku 
ludzi ua Starym Rynku Izaka Freunda „operatora na­
gniotków* i pobiwszy laskam i, powaliło go na 
ziemię.

Podczas, gdy jeden trzymał za ręce, drngi prze­
szukał mu kieszenie i zabrawszy pugilares z kwotą 16 
koron i narzędziami do usuwania nagniotków, ściągnął 
zen kalosze i buty, ubranie pozostawiono, jako bez war­
tościowe.

Poranionego opatrzyło prowizorycznie Towarzy­
stwo ratunkowe i odwiozło do szpitala powszechnego, 
gdzie zaszyto mu pięć ran, zadanych w głowę, twarz i 
ręce.

Wczoraj popołudniu aresztował agent Przestrzel- 
ski sprawców rabunku, kelnerów z restauracyi Toepfera 
i Najsarka Szymona Kutera i Filipa Kollera.

Obity i obrabowauy Freund poszedł również do 
aresztu, jest bowiem poszukiwanym przez sąd powiato­
wy dla odbycia kary trzyduiowego aresztu.

Przejechanie przez pociąg. Przy ul. Źró­
dlanej tuż obok mostu kolejowego, bawiło się kilku 
chłopaków. Dwaj z uich chcąc pokazać odwagę, uj­
rzawszy nadchodzący z Podzamcza pociąg pospieszny 
chcieli tuż przed nim przebiedz tor. Pierwszy p r z e b ie g ł ,  
drugi dziesięć lat liczący, Jakób Stadler, syn ciężko 
'chorej wdowy, zamieszkałej przy ulicy Pod dębem 
il. 10. przepłacił swawolę życiem, padł na tor, a szczo­
tka lokomotywy usunęła go wprawdzie z pod kół, lecz 
rozbiła czaszkę i wybiła kilka zębów. Nieprzytomnego 
chłopaka odwiozło Tow. ratunkowego do szpitala po­
wszechnego.

S t a n  p o w ie tr z a *  w  południe wskazywał ter­
mometr -f- 5 0 R.‘

K r o n ik a  p o l ic y jn a .  Dnia 2 bm. o godzinie 12 w po­
łudnie, skradziono p. K. C., zamieszkałemu przy ulicy Kornia- 
któw  1. 1. damski zegarek z łańcuszkiem, wartości około 35 kor. 
Niedoszłego sam obójcę, jakiegoś umysłowo chorego, przytrzym a­
no wczoraj w  ulicy Janowskiej. Szedł on na cmentarz, jak  mó- 
>wił, na grób żony odebrać sobie żyeie. Uspokojono go w  poli- 
cyi i oddano opiece odszukanej rodziny. — W yścigi w ul. Pań­
skiej urządziło sobie pięciu w łościan z Grzęd, wiozących siano. 
Zwycięzca Ilko Lewicki dostał się do aresztów , wjechał bowiem 
na chodnik i wóz na nim przewrócił — Umysłowo chora Cha- 
,na Spinnadel, zbiegła przed dw om a dniami z domu męża, za­
braw szy srebro stołowe i inne rzeczy. — Dobre kupno zrobił p. 
Hersz Himmer w  sklepie Szame W achtla, przy ulicy Żółkiew­
skiej pod 1. 25. Zakupił tow ary galanteryjne za 420 koron i zło­
żył 94 koron zadatku, od tej chwili zerwał W achtel z nim wszel­
kie stosunki handlowe i nie zw róciw szy zadatku, wysprzedał po 
raz drugi tow ary. — Po dwu latach poznał wózek swój rzeźnik, 
.p. Michał Kopestyński w rękach handlarza owoców, Teodora 
'Kowalskiego. W ózek ten skradziono p. K. w ulicy Halickiej 
przed dwom a laty, a ponieważ Kowalski był już  za kradzież 
kilkakrotnie karanym  i praw nego posiadania wózka nie umiał udo­
wodnić, zamknięto go w aresztach wraz z wehikułem.

Zgubiono kartkę zastaw niczą Banku hipotecznego na bro­
szkę koralow ą i kulczyki. Zgubiono również czarny mały pugi­
lares z kw otą około 10 kor., znalazca zechce zw rócić w Adrai- 
nistracyi „Słowa Polskiego".

W iadomości kościelne. Dyeeezya przemy­
ska. Rekolekcyo dla kapłanów odbędą się w kolegium 
,00 . Jezuitów w Sta rej wsi od duia 25 lutego wieczo­
rem do 1 marca rauo. PT. księża, pragnący wziąć 
udział w powyższych ćwiczeniach duchownych— zechcą 
,się wcześnie zgłosić do rektora kolegium w Starej wsi,
o. p. Brzozów.

Jeneralnym  komisarzem (plenipotentem) 
dóbr biskupstwa przemyskiego zamianował nowy bi­
skup tej dyecezyi, ks. Pelczar, p. Józefa Długosza. P. 
Długosz był dotąd inspektorem szkolnym w Nisku.

B al prasy w  Krakowie. Z Krakowa nam 
donoszą: Wczorajszy bal prasy wypadł świetnie, dzięki 
niestrudzonemu prezesowi komitetu, red. Chylińskiemu 
i  protektorce hr. Adamowej Skrzyńskiej, Do pięknie 
dekorowanej sali hotelu Saskiego przybyło paręset osób, 
jako to : naczelnicy władz, obywatelstwo krakowskie i 
goście ze wsi. Panie wystąpiły we wspaniałych toale­
tach. Między innymi obecni komendant Albori, rektor 
Jakubowski, hr. Tarnowski, ks. Thuru Taxis, hr. Po­
tocka, lir. Badeuiowa, hr. Dzieduszyccy i inni. Bal roz­
począł się polonezem: w pierwszej parze prezes ko- 
jmitetu Chyliński ? protektorką hr. Adamową Skrzyń- 
Bką, dalej rektor Jakubowski z Andzojową hr. Potocką, 
wiceprezes Towarzystwa dziennikarzy Kazimierz Skrzyń­
ski z dełegatową Laskowską. Do pierwszego kadryla 
Stanęło przeszło 100 par. Komitet wywiązał się do­
skonałe z zadania swego.

Uniwersytet ludowy na prowincyi. Ze
Stanisławowa donosi nasz korespondent; Onegdaj odbyło 
się u nas doroczne walne zgromadzenie tutejszego od­
działu Towarzystwa Uniwersytetu ludowego im. Mickie­
wicza. Liczył ten oddział członków 190, urządził zaś 
wykładów publicznych 26, oprócz tego zaś 20 wykła­
dów systematycznych z dziedziny fizyki i nauki prawa* 
w lokalach robotniczych. Wykładów tych słuchało 5253 
osób. Oddział stanisławowski urządzał oprócz wykładów 
w mieście, także wykłady w pobliskiej Ottynii i Ka­
łuszu. Obrót kasowy w r. u. wynosił 1670 kor. Przy­
chód 852 kor., rozchód 817 k., pozostałość kasowa 
34 kor. Oddział stanisławowski jest jednym z najru­
chliwszych i ma tę wyższość po uad innymi prowin- 
cyonalnymi, że wykształcił sobie zastęp własuycłi pre­
legentów, których wykłady cieszą się tam znaczną po­
pularnością.

Na onegdajszem zgromadzeniu poruszono sprawę 
biblioteki śp. Smagiowskiego, zapisaną miastu a ple­
śniejącą od lat kilkunastu bezużyteczuie w murach 
t. zw. bazaru. Miasto było skłonne oddać Uniwersyte­
towi ludowemu w zarząd ten księgozbiór, sprawa je­
dnak uległa przydługiej zwłoce i trudno ją z miejsca 
ruszyć, pomimo, że były burmistrz stanisławowski dr. 
Ignacy Kamiński, mając zastrzeżone prawo mianowania 
dla tej biblioteki administratora, wyraził życzenie, iżby 
księgozbiór ten oddać w zarząd Uniwersytetowi ludo­
wemu im. Mickiewicza i pomimo, że reprezentanci tu­
tejszego oddziału, mecenasi dr. Lorsch i dr. Blaustein 
złożyli za całość tej biblioteki porękę. Z powodu tej 
zwłoki podniosły się ua ostatniem zgromadzeniu zdania 
pewnej krytyki dla obecnego zarządu miasta i uchwa- 
louo domagać się oddania tego niszczejącego księgo­
zbioru na rzecz publiczną w drodze petycyi, którą nie­
wątpliwie całe obywatelstwo tutejsze gorąco poprze.

Przewodniczącym na rok 1901 ponownie wy­
brany został adw. dr. Edmund Lorsch. Delegatami na 
Walne zgromadzenie do zarządu centralnego p p .: St. 
Błotnicki, Lewicki, dr. Lorsch i Wilczyński.

Statystyka pożarów. W roku 1900 nawie­
dziło nasz kraj 795 pożarów, które pochłonęły 2078  
domów mieszkalnych, 2439 budynków gospodarczych, 
25 zakładów przemysłowych, 1 kościół i 6 ludzi. 
Szkoda ogólna wynosi 8,863.075 koron, ubezpieczona 
3,458.982 koron, Przyczyny powstania pożarów: w 55 
wypadkach podpalenie, w 93 nieostrożność, w 29 wa­
dliwa budowa, 31 od piorunów a w 587 przyczyny 
niezbadane.

Stara fundacya. mieszczan Samborskich, t. z. 
lasy spryńskie, ma być sprzedaną. Dochody z fuuda- 
cyi miały wspierać podupadłych mieszczan Samborskich. 
Przyczyną sprzedaży jest zła gospodarka, która w y­
trzebiwszy lasy, doprowadziła do tego, że fundacya nie 
ma prawie żadnych dochodów.

J&nÓVjfe od wiosny b. r., oświetlony będzie ele­
ktrycznością. Inicyatywę do tego dał burmistrz tamtej­
szy, dr. A. Wieseuberg, a instalacyę powierzono firmie 
Siemens i Halski.

Nadwórna, 4 stycznia. Wczoraj pokąsał pies 
wściekły p. Grod, urzędnika pocztowego ze. Stanisławo­
wa, który tu właśnie przybył celem odwiedzeuia sio­
stry. Starostwo wyprawiło p. Grod natychmiast do Kra­
kowa do zakładu prof. Bujwida.

Przy przesuwaniu pociągu stracił życie 
w Stanisławowie, na tamtejszym dworcu kolejowym, 
dnia 3 b. m. wieczór, jeden murzyu kolejowy. Nazwi­
ska tego nieszczęśliwca nam nie przekazano.

Brody. Tutejszy korpus weteranów wojskowych 
pierwszym publicznym balem w lokalnościacb To warz. 
muzyczuego dnia 2 b. m. obudził tegoroczny karnawał 
z uśpienia. Komitet, na czele którego stał komendant 
korpusu kapitan p. West i prezes p. Kałlir, dobrze się 
wywiązał ze swego zadania. Licznie zebrani goście ba­
wili się ochoczo do rana.

Na 9 b. m. jest zapowiedziany bal na dochód 
tutejszej bursy chrześcijańskiej. Filantropijny cel, po­
winien być atrakcyą dla muogich.

Zakopane. Z lutego. Od dwudziestu czterech 
godzin szalał tu „wiatr halny“. polski samuu, odzna­
czający się ciepłotą i nadzwyczajną siłą. Wczoraj w 
dzień mieliśmy tu mróz, a na termometrze — 15 R., 
dziś rauo, dzięki właśnie wichrowi halnemu, było -f* 5 
ciepła. Jak zawsze, skończył się ten gość tatrzański 
deszczem. Jest to jego tradycyjny epilog. Zresztą czas 
jest w Zakopanem śliczny, słońca pełno, powietrze 
idealnie czyste. W ostatnich dniach potroił się napływ 
przyjezdnych.

Piotr Chmielowski ohoruje na zapalenie oskrzeli. 
Stan zdrowia znakomitego pisarza jest w ogóle dość 
niepomyślny i jeśli Chmielowski będzie mógł przyje­
chać do Lwowa na przyrzeczone odczyty, byłoby do 
życzenia, ażeby go nie zamęczano ofieyalną paradą. 
Zawiązuje się tu klub sportowy.

Szczerzec. Tylko w naszej Galicyi możliwe coś 
podobnego. Już przez kilka dni biegają w naszem mie­
ście i po przedmieściach wściekłe psy, które kilku już 
ludzi pokąsały, ale uikt o to  się nie troszczy, aby usu- 
uąć niebezpieczeństwo.

W  Jarosławiu dnia 9 lutego odbędzie się 
w sali Sokoła ua cele oświaty ludowej koncert z ła­
skawym współudziałem p. Heleny Ruszkowskiej, zua- 
uej i powszechnie łubianej artystki opery lwowskiej, 
p. Maryi Paszkowskiej-Daszyńskiej, byłej artystki dra­
matycznej teatru krakowskiego, oraz pp. dra Schenka

i Pichóra, skrzypków, którzy dali się kilkakrotnie po­
znać ze swych występów prywatnych i umieli zyskać 
sobie sympatyę publiczności krakowskiej. Sądzimy, że 
tak cel, jak też i znakomite siły artystyczne, zapewnią 
koncertowi, jak najlepsze powodzenie.

Stanisławów, 2 lutego. Na ostatniem posie­
dzeniu Izby haudlowo-przemysłowej yre Lwowie, przy­
szedł pomiędzy innymi także wniosek tut. delegata, p. 
Filipa Goldeuberga pod obradę,, mianowicie sprawa 
utworzenia na tutejszym dworcu kolejowym ekspozy­
tury cłowej. Jest to istotnie kwestya paląca i zasłu­
gująca na pomyślne dla Stanisławowa załatwienie. 
Oclanie towarów odbywa się do tej pory we Lwo­
wie, Podwołoczyskach lub Itzkanack z bardzo dotkliwą 
stratą dla interesów naszego kupiectwa, z wielkiera 
opóźnianiem dostawy towarów i stratą materyalną in­
teresowanych. Wuiosek p. Goldenberga dotyczy równo­
cześnie drugiej jeszcze bardzo doniosłej sprawy, mia­
nowicie możuości opłacania cła w banknotach. Opłaca­
nie cła w złocie, względnie w srebrze, banknotów bo­
wiem wcale nie przyjmują, jest dla kupiectwa tak 
uciążliwe, że wyobrażenie o tem może mieć tylko ten, 
kto z urzędami cłowymi w bliższą kiedykolwiek wcho­
dził styczność. Proszę sobie n. p. wyobrazić położenie 
kupca, który w Itzkanach ma zapłacić kilka tysięcy 
guldenów cła w srebrze. Skąd je wziąć? Musi taki 
kupiec jechać do Czerniowiec i w kantorze za opłatą 
pół procentu wymienić pieuiądze ua srebro, poczem 
wraca do Itzkau, gdzie urzędnik każdą koronę bada, 
czy jest prawdziwą. Cały ten proceder z podróżami 
tam i uapowrót trwa kilka dni, i to, coby można za­
łatwić w trzy godziuy, trwa co najmniej trzy dni. 
Może, dzięki wnioskowi p. Goldeuberga, Izby handlowe 
lwowska wraz z czerniowieoką, uzyskają to ustępstwo 
w miuisterstwie skarbu. Przypuszczać należy, iż spra­
wa ta zyskałaby gorące poparcie w Izbie.

Opiewauy w licznych notatkach dziennikarskich 
były sekretarz kahału tutejszego i prowadzący metry­
ki żydowskie Maks Bibring otrzymał już akt oskarże­
nia, streszczający się w dwunastu punktach rozmaitych 
przewinień. Bibringa bronić będzie adw. dr. Lorsch.

Główny lichwiarz i macher wyborczy Mendel Le- 
bensart, stanie także przed sądem, podobno nawet 
w najbliższej kadeucyi przysięgłych, rozpoczynającej 
się w połowie bm.

Przewodniczącym kasyna miejskiego tetejszego 
wybrauym został na walnem zgromadzeniu, w ubiegłą 
niedzielę odbytem, prezydent tut. sądu obwodowego p. 
Sahauek.

Do R ady powiatowej stanisławowskiej we­
szli przy uzupełniających wyborach dnia 30 zm. adw. 
dr. Gelehrter i p. Edmund Rauch, współdzierżawca tam­
tejszej propinacyi.

Losy stanisławowskie. Ostatnie ciągnienie 
tych losów odbędzie się w dniu 15 b. m. Szczegól­
nym wypadkiem uczestniczyć w uiem będzie z urzędu 
liotaryusz tamtejszy p. Ignacy Zdrassil, który asystował 
także przy pierwszem ich ciągnieniu. P. Zdrassil jest 
uotaryuszem lat 42.

Żółkiew. We wsi Przemiwółki, powiatu żół­
kiewskiego, panuje zwyczaj, że gdy dziewczyna po­
ślubi parobka z inuej gminy —  młody ów musi zo­
stawić parobczakom napiwek, tytułem okupu za to, że 
zabiera im „mołodycię“ do innej gminy. Gdy więc 
onegdaj Tymko Szeloch, wieśniak z Mierzwicy, w dniu 
ślubu swego, przyjechał (o  narzeczoną, nadobuą Tur* 
czycłię do Przemiwółek, wyszła gościom weselnym, 
którzy na kilku furach ulokowani, zdążali do Mierz­
wicy, naprzeciw cała czereda młodszych i star­
szych włościau i zastąpiła im za wsią drogę, domaga­
jąc się natarczywie i wyzywająco od jadącego na 
przedzie drużyny, starosty wesela, Iwasia Semkowa, 
haraczu powyższego w kwocie dwu korou. Semków 
odesłał napastników z żądaniem owem do narzeczonego, 
jako w pierwszem rzędzie iuteresowanego. Chłopi je­
dnak nie zadowolili się odprawą tą i za namową wójta 
wykonali krwawy napad ua cały orszak weselny, który 
poturbowali poważnie, a na domłar rozbestwienia dzi­
kich instynktów dwaj najzuchwalsi z baudy opryszków, 
nazwiskiem Bajsarowicz i Buczko, kołami „staroście*' 
rozpłatali czaszkę a siedzącej obok niego córce, zadali 
niebezpieczną, na 12 cm. głęboką ranę na głowie. 
Przywołany lekarz, dr. Finkel z Kulikowa, opatrzył 
rannych, u Semkowa zaś skonstantował pęknięcie cza­
szki, oraz silne nadwerężenie mózgu. Po 24-godzinnej 
agonii biedny Semków, wśród okropnych mąk zakoń­
czył życie, zostawiając po sobie wdowę i sześcioro 
drobnych sierot.

Karnawał, jak dotąd, ospale zaznacza w Żółkwi 
ślady swego istnienia. Zabawy publiczne, tańce, wie­
czorki., jakby poszły w zapomnienie. W uiedzielę odbyć 
się ma staraniem ludowej Czytelni Winnickiej w „So- 
kole“ tut. odczyt popularny na temat „Rok 1863“.

Roboty około spisu ludności niebawem będą na( 
ukończeniu. Perspektywa rezultatu pracy nie bardzo 
ponoś budująca. Przewidywania, na tem miejscu wy­
rażone, niestety sprawdzić się gotowe, a wtedy miasto 
nasze z wyniku kouskrypcyi nie będzie miało powodu 
ani być dumnem, aui zbytnio uradowauem.

W ręce chłopskie przeszły w tych dniach 
dobra w Tłumackiem, Olesza. Kupili je włościauie tam­
tejsi ua licytacyi za 450.000 korou. Olesz. ma 1742 
morgów ziemi.
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Cena pakietu na 12 szklanek

:n.a, p o le c a  sfię mad® w y  cisa j
aa.» p i e r s i  p o ż y w n y  n a p ó j , ®.53tę-
rta, s e r o e  p o ją c y  k a w ę
i  d l a  reJ so n -w su lescecL tó -^ T *  700
Zamówienia, na prowincyę przyjmuje się odlOpaciek. Lwów, S; Artur Doliński.

zalecany przez poważne atesta. Dostać rac 
żna w handlach: Z. Zadurowicza i Sp., ul 
Akademicka 6. O. T. Winklera, K. Bałłabana 
Alberta Szkowrona, Meyera, Stan. Markie 
wicza, U Soleckiego, oraz we wszystkio] 

handlach korzennych i drogueryach.
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P osiedzen ie  naukotoe  polskiego To w. przyrodników 
im. Kopernika odbędzie się dzisiaj o godzinie 6 wieczorem w sali 
instytutu chemicznego uniwersytetu (ulica Długosza). Porządek 
dzienny. 1. Wybór komisyi kontrolującej 2 Dr. Szyszyłowicz: 
O dziełach Rostafińskiego, omawiających nomenklaturę botani­
czną i historyę botaniki w wiekach średnich w Polsce. Dr. Mo- 
raczewski: O nowszych badaniach istot białkowatych. 4. Luźne 
komunikacye naukowe.

W ieczór z  tań cam i na dochód akademickiego Kola 
Towarz. „Szkoły ludowej" odbędzie się we wtorek 12 bm. w sa­
lach Kasynu miejskiego. Jeżeli komuś zaproszenia dotychczas nie 
doręczono, raczy się zgłosić w Czytelni akademickiej, ulica Cho- 
rążczyzny l l ,  w godzinach 1 2 —  1 w południe, gdzie również 
można nabywać bilety wstępu. W skład obszernego komitetu, 
pi ócz grona pań pod przewodnictwem profesorowej Tadeuszo- 
wej Piłatowej, wchodzi także „Chór akademicki41 in corpore, co 
daje rękojmię dobrej i ochoczej zabawy.

O chronka d la  u bogiej d z ia tw y  w  G ródku. Po­
ruszona przed rokiem myśl założenia „ochronki dla ubogiej dzia­
twy w  Gródku44 znalazła w łonie obywatelstwa i mieszkańców 
powiatu gródeckiego żywe uznanie i poparcie.

Na ręce starosty p. Władysława Fedorowicza wpłynęło 
ogółem 9391 kor. 15 hal. Kwota ta umieszczną jest w książę 
czkach Kasy oszczędności we Lwowie nr. 29.527 i w Gródku 
nr. 396.527, 551.554 i 676. Za datki składa komitet serdeczne 
„Bóg zapłać*.

Ponieważ zebrana kwota nie wystarcza jeszcze do urze­
czywistnienia projektu, odwołuje się komitet „Ochronki" do ofiar­
ności tych, którzy chętnie spieszą w przyłożeniu cegiełki do urze­
czywistnienia szlachetnych humanitarnych celów.

W  ad m in i8 tra cy i n a sze j  złożył J. K Szumański na 
Dom polski 1 kor., zamiast życzeń noworocznych.

O dpow iedzi od  red a k cy i . P anią J. A . prosimy o 
podanie adresu lub przysłanie służącego po odpowiedź.

Stowarzyszenie „Klub maszynistów" we Lwo­
wie urządza wieczorek z tańcami we wtorek dnia 5-go 
lutego b. r. w lokalu Czytelui kolejowej przy ul. Gró­
deckiej (gmach dworca czeruiowieekiego). Początek o g. 
7 V2 wieczorem. Czysty dochód przeznaczony ua budo­
wę nowego kościoła św. Elżbiety, który ma się wybu­
dować na placu Solami we Lwowie.

Zapiski literackie i artystyczne.
R ep ertu a r  tea tru  m iejsk iego  ive L w ow ie  t
We wtorek 5 bm. „Faust", opera w 5 aktach Gounod’a. 

Pierwszy występ panny Leny Dagmar Piżlównej i gościnny wy­
stęp Ig. Warmutha.

We środę 6 bm. po raz czwarty: „Fatynica, operetka w  3 
aktach Fr. Souppe’go.

We czwartek 7 b. m. po raz siódmy: „Romutyczni", ka- 
medya w  trzech aktach Edm. Rostanda i „Verbum nobile", opera 
[w 1 akcie St. Moniuszki.

W piątek 8 b. m. po cenach zniżonych: „Carmen", opera 
w  4  aktach Jerzego Bizeta. Gościnny występ Ignacego Warmu­
tha i Eug. Strassern.

W sobotę 9 b. m. po raz pierwszy: „Spuścizna", sztuka 
w czterech aktach Artura Schitzlera (z repertuaru wiedeńskiego 
Burgteatru).

W niedzielę 3 bm. o godzinie 3V2 popołudniu: „Zaczaro­
wane koło", baśń dramatyczna w 5 aktach Łucyana Rydla.

W  niedzielę o godzinie 7Va wieczorem po raz piąty: „Fa­
tynica", ojperetka w 3 aktach Souppe’go.

Z  tea tru . Najbliższą nowością będzie: „Nąwojka", ko* 
medya w  3 aktach Stanisława Rossowskiego.

Ogrodnictwo zeszyt U. zawiera: E. Janczew­
ski: Szkółki krouselskie. — J. Brzeziński: Wpływ
szczepienia na podkładkach karłowych na owocowanie 
drzew (c. d.). — J. Trzebiński: O grzybku owocowym 
{Fusi cl odium) (z ryc., c. d.). — A. Kurowski: Jakie 
ziemniaki w ogrodzie sadzić należy? — B. Małecki: 
Rośliny pnące i wijące (z ryc., ciąg dalszy). — Julian 
br. Bruuicki: Drzewa szpilkowe (z ryc.). — Ks. Antoni 
Glodziński: Zużytkowanie owoców do wyrobu win owo- 
;cowych (c. d.). — Korespondencya. Z okolic Lancko­
rony. Ze spraw ogroduiczych. Instruktor ogrodnictwa.— 
Posiedzenie Tow. ogrodniczego krakowskiego. — Kro­
nika. Ceny produktów ogrodowych w Krakowie. — 
Odpowiedzi od redakcyi. — Spostrzeżenia meteorolo­
giczne. — Poszukują ogrodników.

t
| Polacy na obczyźnie
I Z Petersburga douoszą: Bal polski na ko- 
jrzyść katol. Towarzystwa dobroczynności wypadł do­
skonale.

Z obcych stron.
Bksplozya W Budzie. Z Budapesztu nam 

douoszą: Przy rozsadzaniu skal w bliskości starej
iBudy, wskutek eksplozyi dynamitu, dwóch robotników 
[zginęło na miejscu, jeden ciężko ranny, a jeden lek- 
|ko ranny.

Okręt „Zenith* — jak donoszą z Tryestu — 
uchodzi' za stracony. Załoga, z 7 ludzi złożona, została 
.uratowana i znajduje Bię w Parenzo. Okręt „Pelego- 
iBa" powrócił.

Rada państwa.
{Depesze „Słowa Polskiego

W iedeń. Po posiedzeniu Izby, które się wła­
śnie zaczęło, odbędzie się narada wszystkich przewo­
dniczących klubów ukonstytuowanych, celem porozu­
mienia się co do wyboru prezydyum Izby.

: Wiedeń. Dzisiejsze posiedzenie Izby posłów
zaczęło się koło godziny 7212. Na początku posier 

idzenia ci posłowie, którzy dziś poraź pierwszy zja- 
ł wili się w parlamencie, złożyli w ręce prezydenta 
z wieku W e i g l a  przyrzeczenie poselskie. Następnie 
zawiadomił prezydent Weigel, że udzielił Schónere-

rowi, który go o to prosił, urlopu 8 dniowego. Od­
czytano potem spis tych wyborów, przeciw którym 
został wniesiony protest i przystąpiono do wyloso­
wania oddzinłów, celem, agnoskowania wyborów.

Z Galicyi wniesiono protesty przeciw następu­
jącym posłom:

Hr. Tyszkowski, Doboszyński, Walewski, hr. 
Pinihski, dr. Korol, Breiter, Giżowski, Mandyczew* 
ski, dr. Seinfeld, Chamiec, Barwiński, Sapieha, Ko­
morowski, dr. Weiser, dr. Moysa, br. Blażowsld, 
Dłużański i hr. Karol Dzieduszycki.

Posiedzenie trwa dalej.
Zapowiedziany na dzisiejsze posiedzenie wnio­

sek posła Jaworskiego o wybór komisyi adresowej 
odroczono aż do czasu ukonstytuowania się Izby.

W iedeń. Posiedzenie Izby posłów trwa dalej. 
Odbywa się wylosowywanie oddziałów i przeznacze­
nie poszczególnym oddziałom do agnoskowania. O go­
dzinie 172 zacznie się posiedzenie Izby panów.

W ied eń . Niemiecka partya ludowa uchwaliła 
na wczorajszem posiedzeniu starać się, aby w Izbie 
posłów nie odbyła się dyskusya adresowa, lecz aby 
przystąpiono natychmiast do obrad nad przedlożenia- 
mi ekouomicznemi, w tym celu poczyniło stronnictwo 
starania u innych niemieckich partyj. Co do kwestyi 
wyboru prezydenta, to niemiecka partya ludowa żąda 
dia swych członków stanowiska pierwszego wicepre­
zydenta.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 6 lutego.

.G eneralne gubernatorstw o w  W arszawie.
Kijów. Generał kijowski, D r a g o m i r ó w  

odmówił stanowczo przyjęcia ganeraluego guberna­
torstwa w Warszawie.

Z drow ie ks. b iskupa  P u zyn y .
Kraków. Ks. biskup P u z y n a  przebył bar­

dzo ciężką influencę i katar oskrzeli. Obecnie ks. 
Puzyna jest w drodze do zdrowia i zdaje się, że 
będzie musiał, celem gruntownego poratowania zdro­
wia, wyjechać na pobyt dłuższy na południe. Ks. bi­
skup nie będzie mógł jeszcze przez kilka tygodni 
optiszczać mieszkania.

W odociągi krakow skie .
K ra k ó w . Pogłoski o zamierzonej przez woj­

skowość budowie fortu w terenie wodociągowym są 
prawdziwe. Wojskowość tłómaczy, że fort ten będzie 
nie zawsze obsadzony ludźmi, przez co niebezpie­
czeństwo dla zanieczyszczenia wodociągu się zmniej­
sza. Prezydent miasla poczyni dalsze kroki w tej 
sprawie.

Zakażenie na  klin ice,
Kraków. Między kobietami, operowanemi na 

klinice ginekologicznej profesora Jordana, a prze- 
niesionemi skutkiem zakażenia, do starego gmachu, 
nie zaszedł żaden nowy wypadek zakażenia.

Zemsta zaw iedzion ej kochanki,
Kraków. Przed zwykłym trybunałem odbyła 

się tu dziś rozprawa przeciw ofierze miłości Julii 
Juszczakiewiczównej, lat 30 liczącej szwaczce, któ­
ra 22 października z. r. w Radłowie, mszcząc się 
na niewiernym kochanku i jego żonie Makowcach, 
włożyła do pieca w ich pokoju pół kg. prochu i po­
lała go dla lepszego skutku naftą.

Proch w piecu spostrzeżono zawczasu a Julię 
aresztowano. Po wywodach obrońcy dra. Gleitmaua 
trybunał wymierzył Julii najniższą karę t. j. 6 ty­
godni aresztu.

S ta ry  cm entarz,
Kraków. Przy zakładaniu rury kanałowej koło 

kościoła N. P. Maryi znaleziono wielką ilość kości 
ludzkich. Natrafiono bowiem na stary cmentarz. Setki 
ludzi gromadzi się około stosów wykopanych kości.

Głosy p r a s y  o m ow ie tronow ej.
Wiedeń. Neues Wiener Tagblatt zarzuca mo­

wie bezbarwność, pisze, że ona nikomu nie szkodzi, 
ani nikogo nie wzrusza, że robi na wszystkie stro­
ny komplimenty; dziennik ten zapytuje, w jaki spo­
sób tak bogaty program mowy tronowej ma być wy­
konany ; nie jest również zadowolony z ustępu o kwe­
sty! narodowościowej.

Deutsches VolksUatt i Deutsche Ztg. wyrażają 
zadowolenie z mowy tronowej. Reich«wehr pisze, że 
mowa ta jest poważnym apelem, który powinien wy­
wołać właściwy skutek. Arhdter Ztg. pisze, że mo­
wa trouowa zasługuje na uznanie z powodu, iż tak 
silnie zaakcentowała potrzebę i zadanie parlamentu. 
Ostdeutsche Rundschau powiada, że mowa tronowa 
co do treści i formy różni się bnrdzo korzystnie od 
wszystkich dawniejszych. Żąda tylko położenia wię­
kszego nacisku na język niemiecki.

B an k  austro-w ęgierski.
W iedeń. Dziś odbędzie się posiedzenie rady 

generalnej Banku austro-wę<jrierskiego, na którem

będzie omawianą także kwestya stopy procentowej.. 
Jak  dotychczas, nie jest prawdopodobnem, aby zni­
żenie stopy procentowej zostało już dziś uchwalonem.

O rędzie króla E dw arda,
L ondyn. Król Edward wystosował orędzie do 

kolonij, które się zaczyna od słów: „Dla mego na­
rodu poza morzem". W orędziu tem dziękuje król; 
za wyrazy współczucia z powodu śmierci królowej, 
Wiktoryi, jakoteż za pomoc w walce południowo.1 
afrykańskiej. Wyraża nadzieję, że i pod jego pano-i 
waniein kolonie jego będą popierały interesa całego | 
państwa. Król napisał również orędzie do książąt^  
indyjskich i do ludności indyjskiej, w którem wyrażaj 
podziękowanie za współczucie i zapowiada, że będzie; 
się starał uczynić zadość swoim obowiązkom.

Ks. F ilip  O rleański.
L ondyn. Dzienniki tutejsze zajmują się spra­

wą księcia Filipa Orleańskiego, który nie przybył 
na pogrzeb królowej Wiktoryi. Nie stało się to 
z braku woli księcia, owszem chciał on użyć tej spo­
sobności do pogodzenia się z rodziną królowej. Jak  
wiadomo, tamtego roku książę Filip wystosował do 
królowej Wiktoryi list bardzo obraźliwy z naganą; 
z powodu braku sukcesów w wojnie transyaalskiej.j

Książę Filip Orleański znajdował się już na-‘ 
wet w drodze do Londynu, lecz dowiedziawszy się, | 
że król Edward, ani cesarz Wilhelm nie życzą sobie' 
jego przybycia i że nie wyznaczono dla niego ofi-j 
cyalnie miejsca w pochodzie, zawrócił z drogi.

P rzesilen ie  gabinetow e w  R u m u n ii.
Bukareszt. Dzienniki donoszą, że z powodu 

różnic między Izbą a prezydentem ministrów wy bu-, 
cklo przesilenie gabinetowe. \

■—— - S trę jk . \
M ad ryt. W miejscowości Gijou 15.000 robo­

tników strejkuje. Ogłoszono w tej miejscowości stan 
oblężenia.

Śniegi w e Włoszech.
M edyolan . W całych północnych Włoszech* 

w ostatnich dniach padał bardzo obfity śnieg. Liniej 
telegraficzne jakoteż kolejowe w wielu miejscach są 
uszkodzone. Pociągi przybywają na miejsce przezna-j 
czenia z bardzo wielkiem opóźnieniem. W Medyola-.; 
nie koleje miejskie już od soboty stanęły z powodu 
nagromadzonego śniegu na ulicach.

S ytu acya  w  p o i. A fryce.
L ondyn. Dzienniki donoszą z Kapsztadu, że 

generał Botha na czele 2 tysięcy żołnierzy wtargnął 
do kolonii przylądka.

D żu m a.
K onstan tyn op o l. Jeden robotnik kowalski 

w Smyrnie zmarł na dżumę. Zarządzono środki 
ostrożności.

Kroniczka z ostatniej chwili. 4 ;
W  sp raw ie  p rzed m ieścia  J a n o w sk ie g o .’
Deputacya. obywateli i mieszkańców przedmieścia 

Janowskiego, złożona z pp. Bacha, Jasinowskiego, Ka-j 
mietiiobrodzkiego i Thoma była dzisiaj w południe, u 
wiceprezydenta Michalskiego, z całym szeregiem pety- 
cyj, mających na oku podniesieuie tej dzielnicy. Depu­
tacya, wychodząc z założenia, że już przecie czas,: 
aby gmina miasta Lwowa przestała obchodzić się Ja-j 
nowskiem po macoszemu, prosiła, aby w tej dzielnicy) 
wybudowano nową szkołę ludową, aby do cmentarza I 
Janowskiego poprowadzono tramwaj elektryczny, aby* 
skłoniono komendę do przeniesienia składów wojsko-; 
wych poza obręb miasta.

Deputacya motywowała prośbę o tramwaj tein, 
że on na Janowski cmentarz może nawet bardziej po­
trzebny, niż ua Łyczakowski, bo na Janowskim grze­
bią przedewszystkiem biedaków, których rodzin nie 
stać ua powozy. Biedni ludzie muszą teraz piechotą 
wracać z cmentarza, co zwłaszcza w czasie sloty bar-i 
dzo jest przykre, więc czas by był temu zaradzić.

Prośbę o nakłonienie komendy do przeniesieniat 
składów wojskowych, motywowała deputacya tem, że; 
obecnie dzielnica ta wskutek długiego szeregu składów* 
jest prawie martwa i że te magazyny, będąc ciągłym 
postrachem pożaru, zniechęcają ludzi do budowania 
w tej dzielnicy domów.

Wiceprezydeut Michalski, odpowiadając deputacyi,j 
oświadczył, że gmina m. Lwowa, uznając słuszność) 
tych życzeń, o ich spełnieniu myśli, czego dowodem, 
że jeszcze w b. r. stanie nowa szkoła ludowa albo 
przy ul. Janowskiej albo ul. Bema. Co do linii tram-, 
wajowej to też już o tem pomyślano i miejskie biuro, 
budownicze wypracowuje już potrzebne projekta. Nie, 
ulega wątpliwości, że jedną z pierwszych nowych linij,! 
których budowa się rozpocznie, będzie linia na Ja­
nowskie. Co do trzeciej prośby wreszcie oświadczył 
p. Michalski, że n ie  zaniedba się sposobności, by skło-; 
Dić komendę wojskową do przeniesienia swych skła­
dów w jakieś stosowniejsze miejsce.

2 n ane ze  
sw ej nie­

porównanej 
dobroci

z fabryki R U D O L FA  H E R L IC Z K I w Krakowie
są na składzie we w szys tk ich 'sk lep ach  Narodftej Torhowli!

tak we Lwowie jak i na_prow:ącyi. — Wzory i csr.-.iki wysyła fabryka darmo i opłatnie.
Tutki cygaretowe
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? Z krajówej Rady szkolnej.
Rada szkolna krajowa na, posiedzeniu z dnia 

30 stycznia 1901 uchwaliła zatwierdzić wybór: Ma- 
ryana Kępy, dyrektora szkoły wydziałowej żeńskiej 
iw Bochni, na reprezentanta zawodu nauczycielskiego 
;do Rady szkolnej okręgowej w Bochni; Włodzimie­
rza  Doluickiego na delegata Rady miejskiej do Ra­
dy szkolnej okręgowej w Złoczowie; wyznaczyć J a ­
na Szumskiego, nauczyciela kierującego w Starym 
Samborze, na reprezentanta zawodu nauczycielskiego 
do Rady szkolnej okręgowej w Starym Samborze. 
Wyłączyć gminę Winiary, okręgu wielickiego, ze 
związku szkolnego w Dziekanowicach i zorganizować 
osobną 1-klasową szkołę w Winiarach.

Przekształcić jednoklasową szkołę w Reklińcu, 
okręgu żółkiewskiego, na dwuklasową i jednoklasową 
szkolę w Bródkach, okręgu lwowskiego zamiejskiego, 
na dwuklasową, dalej zamianować zastępcami nau­
czycieli: Ryszarda Ordyńskiego w III. gimnazyum 
,w Krakowie, Stanisława Rusera w gimnazyum w Dro­
hobyczu, Stanisława Namysła w gimnazyum w J a ­
rosławiu, Ludwika Sroczyńskiego ;w gimnazyum 
w Rzeszowie, Władysława Józefa Witwickiego dla 
gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie, Józefa 
Bronisława Hassnbgo dla gimnazyum w Drohobyczu, 
dr. Stanisława Kolora w gimnazyum w Podgórzu, 
Teodora Stacha w gimnazyum w Podgórzu, Adama 
Górskiego w gimnazyum w Podgórzu.

Rada szkolna krajowa uchwaliła przenieść: Jó­
zefa Bochniewicza z Tarnowa do III. gimnazyum 
w Krakowie, Franciszka Pytla z III. gimnazyum 
w Krakowie do gimnazyum w Tarnowie, Józefa Pry- 
stopskiego z gimnazyum w Drohobyczu do gimna­
zyum w Jarosławiu, dr. Maksymiliana Schoenetta 
z II. do V. gimnazyum we Lwowie, Andrzeja Stopkę 
z gimnazyum w Podgórzu do gimnazyum w Stryju, 
Antoniego Żebrowskiego z gimnazyum Franciszka 
Józefa w L w o w i e  do Stryja, Józefa Madeja ze 
szkoły realnej w Stanisławowie do szkoły realnej 
w Tarnopolu.

Rada szkolna krajowa uchwaliła stabilizować: 
Jana Bystrzyckiego nauczyciela w Jaśle, oraz za­
mianować: ks. Jana Twardowskiego katechetą rz. kt. 
4-kl. szkoły w Zakliczynie, Wincentego Siemka nau­
czycielem kierującym 4-kl. szkoły \ye Wrzawach, 
Izabelę Zahaczewską nauczycielką młodszą 2 kl. 
szkoły w Horożance, Praksedę Dierlową nauczycielką 
młodszą 2-kl. szkoły w Podbereźcach, Jana Myn- 
cliuka nauczycielem kierującym 2 kl. szkoły w Swa- 
ryczewie, Andrzeja Zańkę nauczycielem kierującym 
2-kl. szkoły w Uhrynowie, Franciszka Niklasa nau­
czycielem kierującym 2-kl. szkoły w Krygu, Stani­
sława Żurakowskiego nauczycielem kierującym 2-kl. 
szkoły w Starem Siole; Balbinę Westfalewiezównę 
nauczycielką młodszą 5-kl. szkoły w Dąbrowie, Ste­
fana Rohrenschefa nauczycielem starszym 4-kl. szkoły 
pospolitej męskiej, połączonej z wydziałową w Tar­
nowie, Wiktora Krotochwilę nauczycielem młodszym 
6 -kl. szkoły męskiej w Czortkowie, Wandę Weigló- 
;\vnę nauczycielką kierującą a Helenę Nowicką nau­
czycielką starszą 5-kl. szkoły żeńskiej w Husiatynie, 
iks. Stanisława Fedorowicza nauczycielem religii gr. 
kat. 5-kl. szkoły męskiej w Lisku, Michała Baścika 
nauczycielem młodszym 5-kl. szkoły męskiej w My­
ślenicach, Teoffla Bedronka nauczycielem kierującym 
2-kl. szkoły w Bieńkówce, Władysława Firleja nau­
czycielem młodszym 5-kl. szkoły w Bieczu, Maryę 
Bielewiczową nauczycielką młodszą 4-kl. szkoiy w 
Brzezince, ks. Jana Kalińskiego nauczycielem religii 
gr. kat. 3-kl. szkoły wydziałowej męskiej, połączonej 
z 4-kl. pospolitą w Sokalu, Adama Nowakiewicza 
nauczycielem kierującym 2-kl. szkoły w Szalowej, 
Eleonorę Ryszkiewiczównę nauczycielką 1-kl. szkoły 
w Jagoni, Leona Rybińskiego nauczycielem 1-kl. 
szkoły w Kąclowej; nauczycielami i nauczycielkami 
szkół 1-klasowych: Stanisława Sumarę w Zawadzie 
uszewskiej, Józefę Murczyńską w Nieświ3kaeh, Józefa 
Hanusiaka w Gierczycacli, Antoniego Peruckiego w 
w Libuchowej, Wandę Pilecką w Siemikowcach, Bro­
nisławę Michnowską w Pakoszówce, Stanisława Bo­
ratyńskiego w Sietnicy, Annę Tomaszewską w Ku- 
tyskach, Tomasza Wójcikiewicza w Łęgu koło Par- 
tynia, Maryę Lang w Okopach, Zofię Boratyńską w 
Konarach, Józefa Dancewicza w Załuczu, Karolinę 
Rawicką w Tamanowicach, Jana Michnowskiego w 
Sieniawie, Feliksa Gierudzkiego w Siedliskach koło 
Tuchowa, Mikołaja Zańkiewicza w Hanusowcach, 
Władysława Stoliandla w Zabawie, Helenę Maszczy- 

, kowską w Rokitnie, Jana Ambora w Jaworniku, w 
końcu przenieść Stefana Kawezyńskiego, nauczyciela 
1-kl. szkoły w Hoziejowie na posadę nauczyciela 
starszego do 4-kl. szkoły w Hańczy nie ; Jana Da- 
czyszyna, nauczyciela starszego szkoły męskiej w 
Komarnie, w tym samym charakterze służbowym do 
szkoły męskiej w Mościskach.

Bank austryacko-węgierski.
Z ogłoszonego przed walnem zgromadzeniem 

dorocznego sprawozdania Banku austryacko-węgier­
skiego, zasługują na baczniejszą uwagę następujące 
szczegóły:

Najtańszym a mimo to najlepszym proszkiem 
do zasypywania dła 

M I K l O W L Ą T i D Z I E C l  
jest przez powagi lekarskie polecany

Ogólny zysk Banku wynosił w r. 1900 razem 
16,508.532 kor. (—1,838.854 kor.). Filie galicyj­
skie, do których w r. z. przybyła jeszcze jedna filia 
w Kołomyi, założona tam kosztem 11.018 kor., par­
tycypują w tym ogólnym zysku z kwota 1,269.398 
(—240 k.).

Dochód brutto Ulij galicyjskich wynosił 2,033.675 
kor. (+42.840 kor.). Dochód netto jednak nadwyżki 
podobnej nie wykazuje, ponieważ koszta zarządu 
starych i otwarcia wspomnianej już nowej filii, ró­
wnają się tej właśnie nadwyżce dochodu brutto.

Ogólny dochód brutto wynosił 26,713.906 kor. 
(—1,488.079 kor.), przy równoczesnym wzroście 
kosztów zarządu o 374.850 k. Porównując cały do­
chód brutto z takimże dochodem w samych gałic. filiach, 
widzimy, że zyski Banku w Galicyi były w r. 1900 
wyższe, niż w roku 1899, podczas kiedy wszystkie 
inne filie tak węgierskie, jak anstryackie, dały w po­
równaniu z rokiem 1899 zniżkę prawie 1*5 mil. 
koron.

Koszta zarządu Banku dosięgły w r. 1900 kwo­
ty 10,205.845 kor. ( +  374 850 kor.), w czem gali­
cyjskie filie Banku figurują z kwotą 771.970 kor. 
( +  43.079).

Wśród filij galicyjskich, które dały albo bar­
dzo nieznaczne zniżki dochodów, albo też utrzymały 
się na status quo, na pierwszem miejscu stoi filia 
Lwowska, która pod względem stałego a wielkiego 
rozwoju dorównuje filii praskiej, a nadwyżką swego 
zeszłorocznego dochodu w sumie 100.000 kor. wy­
równuje zniżki dochodów innych filij galicyjskich. 
Ogólny bowiem dochód filii lwowskiej wynosił 1,025.837 
kor., a więc tylko o 364.314 kor. mniej niż dochód 
filii praskiej. Minimalna ta różnica dochodów wy­
stąpi jeszcze plastyczniej na tle porównania sum 
operacyjnych obu filij, które we Lwowie wynosiły 
106,005.043 k. w Pradze natomiast aż 407,135.061 k. 
Równoczesne zaś obroty kasowe obu filij wynosiły: 
w Pradze 2,487.620.000 kor., we Lwowie zaś tylko 
705,549.000 kor. Porównanie to wobec wykazanej 
już naprawdę minimalnej różnicy zysków (364.314 
kor.) w obu filiach świadczy bardzo pochlebnie o filii 
lwowskiej, szczególniej zaś o jej znakomitym za­
rządzie.

Ogólna suma operacyjna Banku, przewyższa 
6 miliardów koron, a cały obrót kasowy wynosił 54*4 
miliardów kor. Na Galicyę z sum operacyjnych 
przypada 213.893.214 kor. (+ 6  mil. kor.) z obrotu 
zaś kasowego 1 v/2 miliarda kor. (+ 8 2  mil. kor.).

Stan złota, dewiz, banknotów zagranicznych i 
srebra wzmógł się w r. 1900 a 200 mil- koron i 
wynosił 31 grudnia k. 919,606.550. Z końcem roku 
1900 było w obiegu banknotów na k. 1,494.028.320 
w porównaniu z r. 1899 więcej o k. 36,059.780, no­
wych banknotów opiewających na 20 k. było w obie­
gu k. 89,748.380.

W ciągu r. 1900 eskontowano w ogólności 
1,561.483 sztuk weksli i efektów na k. 898,743.820, 
z czego na Galicyę przypada k. 142,195.263 więcej 
k. 814.000 jak w r. poprzednim, podczas gdy ogólny 
eskont zmniejszył się o 115*6 mil. koron.

Z pomiędzy filij galic. godne uwagi zmiany 
w eskoncie są następujące: Lwów zwiększył eskont 
o 3 mil. kor., Kraków natomiast zmniejszył o 4 mil. 
kor.; inne filie wykazują mało znaczne zmiany, któ­
re się wzajemnie kompenzują; nowa filia w Koło­
myi eskontowala w ostatnim kwartale 1,273.677 k. 
Jestto najlepszy dowód, że w tom mieście odczuwa­
no potrzebę filii, którą już w roku bieżącym prze­
ścignie zapewne inne dotychczasowe.

Przechodząc do pożyczek udzielonych na pa­
piery wartościowe, widzimy, że te dosięgły sumy 
k. 319,506.470, więcej o 55*3 mil. koron. W Galicyi 
udzielono tych pożyczek na k. 67,961.420, więcej
0 5*2 mil. kor. jak w r. 1899. Z tego okazuje się, 
że ten dział bankowy w Galicyi prosperuje najle­
piej, gdyż stanowi prawie 5 część ogólnej sumy. 
Kredyt w Galicyi nie cieszy się dobrą marką, kiedy 
z taką kwotą zmuszony jest uciekać się aż do lom­
bardu. Sam Lwów udzielił w ciągu roku pożyczek 
tych w kwocie 40’7 mil. kor.

Obrót żyrowy wynosił k. 24*5 m iliarda— w ię ­
cej o 3‘3 miliarda jak w r. 1899, liczba posiadaczy 
kont wzrosła o 109. Obrót żyrowy w Galicyi dosię­
gną! miliarda koron.

Oddział depozytowy wykazał z końcem roku 
6.755 depozytów, w uomin. wart. k. 54 6 milionów 
więcej jak w r. 1899, wynosił zatem 145.306 depo­
zytów w wart. k. 1*62 miliarda. Depozytów sądo­
wych było 11.148 w wart. k. 187,752.658. Czynność 
filij w tym dziale ograniczała się tylko do pośre­
dnictwa między oddziałami depozytowymi w Wiedniu
1 Budapeszcie a deponentami.

Pożyczki hip. wzrosły w r. 1900 o 68 w kwo­
cie 1*87 mil. kor. i z końcem roku było zaległych 
4.641 pożyczek w łącznej kwocie 299,615.904 kor. 
Stan tych pożyczek w Galicyi wynosił 332 na 
17,483.291, podczas gdy we wszystkich prowineyach 
auśtryackich było zaległych 727 poż. na 37 mil. k. 
Galicya w tym dziale wykazuje największe obdłu- 
żenie pomiędzy wszystkimi krajami. W Węgrzech 
stan pożyczek hip. wynosił 3914 z kwotą 262*5 
mil. kor.

Wartość budynków i całego urządzenia banko* 
wego we wszystkich filiach i głównych zakładach 
wynosiła z końcem r. 1900 17*73 mil. kor., wartość, 
budynków mieszczących w sobie filie gal. wynosiła’ 
803.879 k. |

Liczba urzędników Banku wynosiła 824 ( +  73). 
Prócz tego zajętych w Banku było podurzędników 
66, woźnych 335, robotników 359 i robotnic 131. 
Liczba więc osób zajętych w Banku przedstawiała, 
pokaźną cyfrę 1.715 ( +  325). W Galicyi zajętych, 
było 65 urzędników i 22 woźnych.

Karol RybińsM.

NADESŁANE.
Rubryka „N A D E S Ł A N E * nie pochodzi od redakcyi,

która tez za nią odpowiedzialności nie przyjmuje.

„Barbera" Sagrada pastylki.
Środek roz walni ający, wzmacniający ż o ł ą d e k !

Wypróbowany w klinik., jako pewny, łagodny i re- 
gulująco działający środek rozwalniąjący używany i pole­
cany przez najwybitniejszych prof. i lekarzy. Pudełko K or. 
S ’41-0, próbka 70 h. Gdzie nie ma do nabycia, sprowadzić 
a UaacHem (zum heiiigen Geist) W ie­
d e ń , I . O p ern g ra sse  16 . 718'

Specyalista chorób żołądka, nerek i pęcherza

I t r .  W A L L A C H
\wykonuje chemiczno-mikroskopiczne badania treści tychże 
organów w godzinach ordyn. (9—10 i 0—4), przy ul. T e a ­

tra ln ie  j 2S3 [w gmachu lir. Skarbka]. 827

l i r .  I g n a c y
adwokat krajowy 791

otworzył kancelaryę adwokacką
w  Krakowie, pl. Dominikański i. 5.

I&szędzie do nabycia i
ftlL iu M L /tiA A /  Jr-

32

ss* niezbędny krem do zębów ■«* 
u t r z y m u j e  z ę by  czyste, białe i zdrowe.

Najszlachetniejsze Likwory francuskie ;
Curaęao triple sec „Roc“ 

G 7l a . c l a . l e  ZLdIin.t - v e x t  .
wyroby słynnej w całym świeoie fabryki

Itoelier F ró res Cdte Andrfe
w oryginalnych daszkach 

nabyć można we Lwowie tylko u firm :
pp. Albert Skowron Cafe Schneider 6 6 )

Musiało wież i Jnnik Cafe Boulward 
Ludwik Stadtmuller Cukiernia D. Szolc
Jan Ludwig 
Stanisław Markiewicz 
Fryderyk Schleicher

Aleks. Bieniecki 
Julian Wierzbicki 
Kaj. Kruszyński

P o l e c a m y  n a s z  g ł ó w n y

S - w i n  ;
węgierskich, ansIrjacM cl i  zagranicznyeli oryginalnycli'

W szczególności polecamy tanie a bardzo do-, 
bre wina m ołdawskie po 56 ct. zalitr wipa Ma*1 
gyar&der po 48 ct. za litr i stare siedmiogrodz-, 
kie I&iesliDg. — Wysyłka na prowincyę w 5 1dlQ~> 
gramowych beczułkach odwrotną pocztą.

11 Z poważaniem

M A K S  W X X E L  i  S Y N
Lwów, ul. K rakowska 14. (nr. tel. 97).
Nadto polecamy piwo ołomunieokie z bro-, 

waru m ieszczańskiego i upraszamy, by nasi P. T.j 
odbiorcy zechcieli przy .zakupnio baczyć dokładnie na< 
zapis z „browaru mieszczańskiego44 i na znak ochron*' 
ny „czerwony orzeł na białem polu44.

Wysyłki na prowincyę w beczułkach od 25 li-, 
trów i w butelkach od 25 butelek począwszy.

Wmp. Drowi J. Rein. hołdowi
składam na tej drodze serdeczne podziękowanie za' 
wyleczenie zaniedbanego nieżytu ucha.

829 J . Bardach.

P n d e s *  a n t i s e p t y c z n y

Prawdziwy tylko w sitkowych pudelkach z  i^nr-j 
ką w każdej aptece do 'na­
bycia pod nazwą P u d e r  99Ifs&ya**. *3*^

dełko 35 centów.



„SŁOWO POLSKIE" Nr. Cl z dnia 6 lutego 1901. Y

Dział ekonomiczny
V  ----------

Depesze handlowe z d. 5 b. m.
K u r z  l w o w s k i :

La 100 rubli st.
Za 1V0 marek 
20-traukówka

plac^: 254' — 
117-50 
19-16

żądają: 255*— 
» 117 75
,  19,18

(Bank rolniczy we Lwowie),
Lwów dnia 5 lutego. t
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  k o r o n o w a .

Pszenica gotowa 7*60 do 7*80. Pszenica na termina 7*80 
.do 7 6 0  Żyto gotowe 6'50 do 6*75. Żyto nu termina 
16 40 do G'60. Owies obroczny 6*80 do 6*60. Owies tm termina 
6 20 do 6'50. Jęczmień pastewny 5*60 do 5*80. Jęczmień,
jbrowar. 6*— do 6*75 Rzepak 14*- do 14*50. Lnianka
10’50 do 11*— . Groch pastewny 6 25 do 6*60. Groch 
do polowania 6*75 do 12*— . Wyka 6*50 do 7*— Bobik 5*75 
do 6'— . Mleczku 7*—  do 7*25. Kukurydza siara *— do *— 
Kukurydza nowa 5*80 do 6*— . Chmiel za 56 kilo —*— 
do — *— • Koniczyna czerwona 55*— do 75’-- Koniczyna biała 
36*— do 75’— Koniczyna szwedzka 45*— do 75 — Tymotka 
19*— do 26.—

Spirytus loco za 50 Itr. gotowy 17*25 do 17*50; paiitas
Tarnopol na lermuui 16*75 do 17*— .

Usposobienie niezmienione co do pszenicy i żyta, co do 
owsa i wyki lepsze.

W i e d e ń ,  5 lutego. Dziś o j  godzinie 12 minut 30 
przed 'ud. notowano: Marki niemieckie 117*60, Renta majowa 
;98‘45, Węgierska renta koronowa 53*—, AUcye kredytowe
663’ — , Kredytowe węgierskie 668*—, Bank anglo-austryack 
268*50, Unioubank 534*— , Bankveiein 456*50, Luenderhunk 
405 50, Kolej pań. 663 25, Lombardy 108*25, Klbenthoi 468'— , 
Towarzystwo akcyjne broni — *— Akcye tytoniowe —*— Alpi- 
uy 423*50, Kima Murauya 466 , Prager Riseti 1525—,
Losy tureckie 104'76, Ruble 254*— , 2(Mranków — *— .
lioden-Credit — *—, Trumwuye — '— Akcye gal. Ranku hip. 
— . 4%  Gal. pożycz. Itr. z r. 1393 — *— , 4%  Listy zastaw. 
Banku kraj. — *— , Listy To w. kredyt, zieinsk. — *— .

Tewdencya spokojna.
M e r l i  m,  5 lutego. O godzinie 12 tn, 5 notowano: 

Kredyty ‘-08  25, Disconto Commandit 177 60.
Nierozstrzygnięta.
W i o u e i ; « O lulego. (Giełda zbożowa).
Pszenica na wiosnę od 7 74- do 7'75, pszenica na maj- 

czerwiec od 0*— do 0 —, pszenica na jesień 0* do 0 * - ,

żyto na wiosnę od 7*74 do 7 ’75, żyto na maj-czei wiec od 
0*— do 0*—, żyto na jesień 0 ’ — do 0'— , kukurydza na maj- 
czerwiec od 5*40 do 5 41, kukurydza na czerw iec-lip iec od 
0. od 0 ’—, kukurydza na lipi . - sierpień od ()'— do 0 ’—, 
owies na wiosnę od 6*48 do 6 47, owies na m aj-czerwiec od 
0*— do 0'— , owies na jesień od ().;— do 0*—, rzepak na sty­
czeń luty od 0*— do 0'— , rzepak na sierpień wrzesień od 
0*-- do O*-*", olej rzepakowy na styczeń kwiecień od — ’— 
do — — .

Silne.
Pięknie.
I t H d a g ie s z t ,  5 lutego, pszenica na kwiecień od 

7*42 do 7 43, pszenica na październik od 7*56 do 7*57, żyto 
na kwiecień od 7*27 do 7 28, żyto na październik 6 '5 l do 6'53, 
owies na kwiecień od 6 ‘09 do 6'14 kukurydza na muj od 5*08 
do 5 09 Rzepak na sierpień-wrzesień 12.60 do 12*70.

Mierno,
Słaba.
Słaba.
Piękna.

Budżety m iast galicyjskich. Referent bu­
dżetu miasta Stanisławowa otrzymał wykazy budżeto­
we kilku miast, które przedstawiają się następująco:

D o c h o d y :  Stanisławów 158.858, Przemyśl
506.366, Kołomyja 443.619, Tarnów 427.386, Jaro­
sław 347.567, Stryj 326.167, Brzeżany 315.906, Rze­
szów 274-574, Taruopol 273.483, Podgórze 271.134, 
Żółkiew 223.212, Nowy Sącz 195.764, Wadowice 
179.741, Biała 168.096, Bochnia 165.858, Gródek 
145.170, Sanok 130.106, Wieliczka 107.728, Śniatyn 
97.164, Jasło 94.152 koron.

Pod względem w y d a t k ó w  idą miasta nastę­
pującym szeregiem: Stanisławów 753.847, Przemyśl
504.694, Tarnów 502.883, Kołomyja 500.683, Jaro­
sław 360.488, Stryj 350.905, Tarnopol 348.696, Brze­
żany 315.900, Nowy Sącz 310.385, Biała 282.332, 
Podgórze 271.164, Sambor 231.966, Żółkiew 323.212, 
Bochnia 189.876, Wadowice 184.876, Gródek 145.170, 
Sanok 188.416, Wieliczka 137.980, Śmatyu 109.084, 
Jasło 103.277 koron.

U roczyste otwarcie kursów szewskiob 
w Krakowie odbyło się w niedzielę. Kurs otworzył po 
inauguracyjnem nabożeństwie dr. Cyfrowicz stosowną 
przemową, poczem p. Celewicz wygłosił pierwszy wy­
kład o budowie nogi ludzkiej z demoustracyami na 
kośćou.

Na W alnem zgromadzeniu Banku Aa-
£: .7-węgierskiego, które odbyło się wczoraj, pod-

-i przewodniczący zgromadzenia, gubernator dr. Bi- 
i • ki, wielkie zasługi poprzednika swego w urzędzie. 
Kautza i zapowiedział, że starać się będzie o świadome 
celu współdziałanie Banku nutowego z obydwoma po-i 
łowami admiuistracyi państwowej. W sprawach ekonomi­
cznych, w których rozwiązauiu Bank z zawodu swego; 
brać musi udział, będzie działać w tym kierunku, zebyi 
ze strony administracyj państwowych doznawał Bank; 
należnego poparcia. Mówca wskazał na to, że spowo­
dowany nowym statutem ściślejszy kontakt między; 
Radą generalną a obydwoma dyrekeyami ukazał się| 
nader korzystnym.

Po jednogłośnem przyznaniu 20.000 koron, jako 
honorowego dodatku dla byłego gubernatora Kautza, 
odczytano sprawozdanie z czyuuośoi bankowych za rok 
1900, w którem wyliczono zaprowadzone w rozmai­
tych interesach inowacye i skonstatowano odnośnie do 
ekonomicznych stosunków monarchii, że upragniony 
od dawna zwrot w nich ku lepszemu nie nastąpił je­
szcze i w roku ubiegłym. Po przyjęciu do wiadomości 
sprawozdania komisyi rewizyjnej, przeprowadzono prze­
pisane statutem wybory. Dywidenda wynosi 79*70 kor.

Przyjechali do Lwowa
dnia 5 lutego b. r.

H otel E u ropejsk i. B. Zatorski z Niewitki, J. Bielański 
z Czortkowa, A. Cielecki z Hadyńkowiec, St. Krupka ze Stani­
sławowa, L. Różańska z Mościsk, B. Śmiałowski z Stojaniec, J 
Rudrof z Szwejkowiec.

H otel F rancuski. Kazim. Kamiński z Krakowa, A. 
Klaus z Wiednia, J. Biliński z Kołomyi F. Skołuba z Domara­
dza, Z. Dzieduszycka Wiednia, A. Rab z Bukowsk .

H otel Im p e r ia l , M. Wolfram z Makuniowa, St. Jor 
kasch Koch z R osyi, Z. Lewakowski z Russosic, A. Arenolt 
z Drohobycza.

G ran d  H otel. J. Seisner z Przemyśla, J. Malinowski- 
z Kałusza, M. Goldfinger z Wiednia, J. Folter z Krakowa.

H otel C en tra lny. W. Wardziński z Kopyczyniec, K. 
Rościszewski z Wierzbicy, B. Widajewicz z Wołśniowa, K Win-! 
kler, L Haber, L. Morgenstern z Wiednia.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
I S l i i i n s l a w  £ o s » o : v s k i .

.n      ■■ -   .............................. ...... ...... .............. - i— i ■ w ii—ii .....   i ■—— « JĘ« m MMMMMM— IM Bi ■ I

V e n v e  C l i c q u o t  P o n s i a r d i n  I & e i m s  założony w roku 1733.
S K Ł A D  a i i Ó W B ?  11 Ł B O W I K A  S T A S m O L Ł E B A  we Lwowie.

m ocne (Sec), m ocniejsze, (D ry Kn^land), bardzo  
(Brut). ,

S Z A M P A N Y  słodkie (bonx), pdłsiodkie (Eg-iand),
m ocne

T E A T R  M IE JSK I we L W O W IE .

W© w toroik. <inia 5  la t e g o  1 9 0 1  r o k u .

P A U  S  T
o p e r a ,  G o u n o d a .

O S O B Y :
pni Ruszkowska 

pni Kas pro wieżowa 
p. Tarnawski

Doktor Faust p. Warmuth l Siebel
'Melistofeles p- Jorotniu Marta
Małgorzata Dagmar-Piżlówną Wagner 
Walenty p. Szymański

Studenci, żołnierze, mieszczanie, dziewczęta, duchy.

Początek o godzinie 7-m ej wieczorem .

C E N Y  M I E J S C  O P E R O W E :
Loża part. na 5 osók 2 7  k. 2 0  h. — Loża part. na 4 osób 2 2  k .4 0 h . — Loża 
1-go piętra (gabinetowa) na -r> osób 3 0  k. 4 0  b., boczna na 5 osób 2 7  k. 20 h. 
na 4 osoby 22 k. 4 0  h. — Loża 2 go piętra na 5 osób 17 k. OO h., na 8 osób 
J7 k. 20  h., na 4 osoby 14  k. 4 0  li. Loża R-go piętra na 0 osób 14 k. 4 0  h. 
Fotel w parterze od 1—108 O k. 48 h., od o7—19G 4  k. 8 0 . li., od 197—‘272 
3  k. 9 0  h. — Krzesło w parterze od 1—52 3  k. SO h., od 53—186 2 k. 6 0  h. 
Fotel na i-szym balkonie od 1 11 S k., od 12—36 6  k. 40 h., od 37—71 4  k. 
8 0  k. — Krzesło na 2-gLn balkonie od 1—17 3  k. 9 0  h., od 18—110 2 k. 
6 0  h. — Krzesło na 3-cim balkonie w I. rzędzie od 1—58 1 k. 80  Ib, dalsze 
od 59—11 I  k. 3 0  h., 127—166 i od 186—227 i  k., 117—126 i od 167-185, 

228—292 8 0  h.

C o d z ie n n ie  p r z e d s ta w ie n ie .  jPoczątefc o  8. JBilety  
w c z e ś n ie j  d o  n a b y c ia  w  b in r z e  P lota  n a . 195

j&Tn w s z e lk ie  z a p y ta n ia  
^  o d p o w ia d a  A dm ini*  
s t r a c y a  ty lk o  p o  o ir z y -  
iu a n in  5  e t .  m a r k i .

Drobne ogłoszenia.
a—  i — — —   ....    ii....

| Kupn i sprzedaż. |
p— — — m b b i b m  hcw giga

Bu lio n  ze zw ierzyn y  i 
drobiu po 8 zł. za kg., 

S zyn k i w estfalskie po 1‘10 zł. 
i  codzień św ieży  drób p o le ­
ca Zarząd dóbr Chocin p. 
Kałusz. 880

d u  w yjazdu  m eble 
o do nabycia Lux. 
1. 816

» a m s k ie  zgrabne s k r zy - 
pęczk i salonowe, do 

sprzedania. — K orzen iow ski 
M ickiew icza 1. 22. Do popra­
wianiu tonów skrzypce p r z y j ­
m uje je d yn ie . 818

f i  w ie  k a p y  ręczn ej roboty  
piękne, do sprzedania, 

sklep Schumana, plac Bernar­
dyń ski L 3. 822

W y b o r n a  k a w a  Va kilo 75 
** ct. „ S yry u sz“ ul. 8 Maja 
1. 2, Lwów. 819

Cukry deserowe,
znakomite przez znawców u- 
?nane, jako najlepsze f/a Klg. 
1 zł. 20, oraz kartonaże i bom­
bonierki w ogromnym wybo­

rze poleca najtaniej

H E N R Y K  T  R E  T E  R
fabryka czekolady i cukrów 

pl. Maryacki 1. 7, róg ul. Ko­
pernika. 318

Parnie drewniane CŃZey
kąpiel 3 ct., próba darmo — 
sprzedaje K arol M ydlarski, 
Ki '■*

Z powodu zmiany lokalu | K " " " * intratna dIa
można n firmy

Jan Schumana
nabyć bardzo tanio w ypraw y  
kuchenne, piece żelazne la­
ne od koron 5 — wylepiane  
glinką ogniotrwałą (jeburtha  
od koron 24 z innych fabryk  
od korón 9 — oraz w s z y s t­
kie w ysortow ane tow ary z  
wielkim i opustami. 756

Przeciw wypadaniu i na 
porost włosów najno­

wszy wynalazek 
(za skutek gwaraneya)

„ C A  P O L
po jednorazowem użyciu prze­
stają włosy wypadać i bujnie 
się rozrastają. Setki podzięko­
wań do przeglądnięcia. Cena 
flaszki 2 korony. — Tylko do 
nabycia w drogueryi LANGA 
i PILARSKIEGO, Lwów, ulica 
Akademicka 1. 3. — Wysyłka 
odwrotnie. 513

d w o c e !
Bardzo duże i soczyste

5 kilo bananów z Ale-
ksu . kor. 91— 

5 kilo św ieżych  karczo­
chów  . kor. 350

5 „ pomarańcz, kor. 3'50 
1 skrzyn ia  300 sztuk  

pomarańcz. . kor. 12'—
100 sztuk orzechów ko- 

kosow ych kg. 65 kor. 32 —
f r a n k o  z a  z a l ic z k ą .

GionaRui Spaiigłiero Triest®
332

Interesy majątkowe
i  im n tiio w c .

u rkowa 14. 757

J Z  u p u je m y  m ajątki do -  
brej g leby, zadłużone 

mają pierw szeństw o. Łaska­
we o ferty  binro Tygodnika  
Inform acyjnego, Lwów Sy- 
kstuska 31. — Na odpowiedź 
marka. 828

k a to  1 ik  a korzystn ie  
do w ydzierżaw ienia. Zgłosze­
nia p rzy jm u je  Tarnawski, 
Lwów, S ykstu ska  8. 823

M fyn alazek  naukowy. Celem 
■■ oksploatacyi tegoż poszu­
kuję impresarya lub wspólni­
czkę na wyjazd „Livet“ Ad- 
ministr. Słowa Polskiego. 799

iipszkania i sklepy.
i e s z k a n ie  4 —5  pokoi 

od kwietnia lub maja. 
Zgłoszenia Szulc , Akademicka
1. 28. 773

D ok ój frontowy z calem utrzy- 
‘ manieni zaraz do wynajęcia, 
Ochronek 11. 785

1 1 1 1 1  
P E N S 70H

m Maryi
Andreas Hoferstrasse 15. 

Wszelki komfort — Ceny 
przystępne. 694 

Prospekta na żądanie.

a rożne.

CHOROBY weneryczne
i zastarzało, obojga płci, 
choroby s k ó rn e  i ko b iece , 
osłabienie na tle neurasthenii, 

l e c z y  radykalnie 
ID r. HF1 r  i  s  c  Łl. 

PASAŻ HAUSMANA, Liczba 8. 
Zabiegi lecznicze odbywają się 
pod osobistym dozorem. Bada­
nia m ikroskopijne i endosko• 
pijn e w godz. od 8—10 i 2—6.

820
m B om tm am asm B SB am

3? a , t e n . t 3 r
na wynalazki wyjednywa St. 
R z b a a s k i ,  inżynier przysię­
gły. -  MIĘDZYNARODOWE 
BIURO patentowe, Lwów, ul. 
Akademicka 14. 471

W i k t  d o m o w y  zdrów v,
sm aczny i tani o trzy ­

mać można p r z y  ul. Kocha­
nowskiego 1. 11. — Dozorca  
wskaże. 832

k a z a l iś m y  sobie sy m -  
W  p a tye  podczas przedsta ­
wienia w  „Sokole" (sobota). 
Prosz§ o porozumienie. Mo­
że  pod  moim adresem ? naj­
lep ie j?  8L7

a le n d a r z e  bankowe 
w y sy ła  bezpłatnie po  

otrzym aniu marki, dom ban­
kow y W iktor Chaies i Sp. 
Lwów, S ykstu ska  Ś. 821

| Posady i zajęcia.
a) 1'oszukiwane.

I jT c z e ń  VI. kl. Ęimn. po- 
^  szukuje le k c y ip .-r . 1882.

831

£ K f łc y a l is t ó w  pryw atn ych  
w szelką służbę dworską  

z najlepszem i rekom endacya- 
mi poleca Tarnawski, Lwów, 
S ykstu ska 8. 824

r a ^ r y z y e r  Stefan MUller 
w Brzesku poszukuje 

subjekta zaraz lub od 15 bm.
814

1 |  e t u s z e r  - f o t o g r a f  po-
szukuje posady. Łaskawe 

zgłoszenia ,T S," ul. Klikow- 
ska 5. w Tarnowie. 815

~Rdi2ądca dóbr poszukuje 
od 1 marca posady. Po 

25 letniej praktyce w Galicy i 
i na Śląsku, posiada wszelkie 
znajomości do prowadzenia 
racyonalnego gospodarstwa, 
może się wykazać chlubnemi 
świadectwami, pod adresem: 
„Rzetelność", Lwów, Żółkiew­
ska 97. 687

W lzd o ln io n y  kan torzy  sta w  
R-J korespondencyi biegły, 
poszukuje posady. A dres Zol- 
ler , Lwów, ul. G ródecka 31.

752

p r a k t y k a n t  farm acyi II.
roku poszukuje posady. 

„ W. Freier. Stasin.“ poczta  
Uwin. 702

b) Zaofiarowane.

L A o tr z e b n a  ka sy  erka lub 
kasy er kaucya 100 zł. 

Wiadomość biuro T ygodn i­
ka Inform acyjnego, Lw ów , 
S ykstu ska  31. Na odpowiedź 
marka. 826

lE B o sz u k u je  się na wieś 
pomocnika ka n ce la ry j­

nego, kawalera. Znajomość 
języka polskiego i niemieckie­
go wymagana. Płaca roczna 
480 koron, wńct, pomieszkanie, 
opał, światło i  usługa. Curri­
culum yitae, odpisy świadectw, 
wiek, nadesłać p.-r. „J. N." 
Barszczowice. 77ii

T D u t y r o w a n y  buckhalter 
i korespondent, cbrześc., 

władający biegle polskim ii 
niemieckim językiem, znajdzie, 
miraż korzystne i pewne sta­
nowisko Zgłoszenia pod lit.: 
„M. C. S. 490“ przyjmie biuro 
Dzienników Sokołowskiego 
w pasażu Hausmana. Pierwsz. 
zastrzega się dla osób obzna- 
jomionych z przemysłem żela­
znym, znajomość stenografii 
pożądana. 807
in ja u e z y c ie S & a  z wyższemi 
^  szkołami francuskim i mu­
zyką, znajdzie jako prakty- 
kantka pocztowa zaraz posa­
dę. Oferty pod „Nauczycielkau 
przyjmuje biuro dzienników 
Buchstaba, Lwów. 804

ę T c z c iw e j ,  do gospodarki 
zdolnej służący, z dobrem 

świadectwem, poszukuje bez­
dzietna familia do Bośni. Zgło­
szenia : Błażej Lachowski,
poczta Łaśva, Bośnia. 794

iychowanśe i nauka.
JUR

f&jzK ń łlta  froeblowska. Ko- 
ściuszki 1. 3, przyjmuje 

wpisy dzieci, codziennie przeu 
południom. 783

g  o t w i e r a m  po powrocie 
z zagranicy kurs nauki 

języków: angielskiego, fran­
cuskiego i niemieckiego me­
todą Berlitza [konwersaeyaj. 
Lekeya próbna bezpłatna. - - 
Osobny kurs dla dzieci. Regi­
na Gołdfarb, Kościuszki 1. !.

782
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O A M D E Ł
Płócien i bielizny

J a n a  R ie d ła
wg Lwowig

po z1. 1.05, 1.55, 2.—, 2.25 
i 3-—

Koszule z przodami pikowymi 
i faldzikami (zaldadkami^ 
do zŁ 2*75 i 3*—

Koszule kolorowe,kretonowe 
i oxfertowe po żL 2*50 
i 2*75.

Koszule nocne po zł. 1*55
i 1*90 ozdobione na wzór 
ukraińskich po zł. 2*30, 
2*50 i 2*75.

Koszule dla chłopaków po 
zł 1*40 i 1*60.

Półkoszulki z kołnierzykami 
50 ct., bez kołnierzy 35 ct.

KAL E S ONY
po ct. 90. zł. 1*05, 1*15, 

1*45, 1*65, 1*80.
Kołnierze tuzin po zł. 2*40

i 2*80.
Mankiety tuzin po żL 4*— 

i 4*80.
Chustki  płócienne tuzin 

zł. 2*50.
Prawdziwe Saskie

skarpetki, pończochy
dla paii, panów i dzieci.

K R A W A T Y
w największym wyborze.

Zamówienia z prowincyi wy­
konują się najstaranniej.

n a  żą d a n ie  szczegóło­
w e cenn iki, 1

Fabryka maszyn
r o l n i c z y c h  J . BARON 
\v Przemyślu, przyjmie za' 
raz zdolnych ślusarzy ma­
szynowych (monterów), to­
karzy żelaza i kowali.
J 718

Ma M A l l i W I Ł !  f 
raki?szaa koolinia -  ' ’ s

ty

iwiczowej.t
przewyższa pod względom ilości i praktyczności przepi- % 
sów kucharskich, wszystkie wydano dotychczas dziełu ty 

treści kulinarnej. 698 ^
Nieoceniony podręcznik dla gospodyń.

Cena oprawnego egzemp. kor. 4*—, z przes. poczt. 4*55.

SEYFASTH & CZAJKOWSKI, księgarnia w e Lwowie.

Obwieszczenie.
Dnia 17 lutego 1901 r., o qodz. 5 popoł. odbę­

dzie się w domu lkons. 257 w PRZEMYŚLANACH

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
na które wszystkich Członków sto warz. się zaprasza.

P o r z ą d e k  d z ie n n y :  ■
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków

za czas od 1 stycznia do końca grudnia 1900.
2. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału

czystego zysku, za czas od 1  stycznia do 
końca grudnia 1900.

3. Wniosek Bady nadzorczej o udzielenie Dyrekcyi
absolutoryum z czynności i rachunków za 
czas od 1 stycznia do końca grudnia 1900.

4. Uzupełnienie członków Rady nadzorczej nowym
wyborem.     ...

K asa lian&l. i przemysł, w  Przem yślanach
sto warz. zarejestr. z ogran. poręką.

Józef Sternberg 
prezes.

Moses Schwarz 
sekretarz.

m m m m m m  \

o d ł ó g
p o l e c a .  
f  .

2293

mą

Lakier bursztynowy
Główny skład

W . C Z O P P
najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów
Lwów, Żółkiewska 2.

(Telefon 286) 13
C e n n ik i g r a t is  i  f r a n c o .

s= Rok założenia 1843. s
m m m m m m
Starym i młodym ludziom
poleca się świeżo w nowem 
wydaniu wyszłą pracę 
radcy san. Dr. Mullera, tra­
ktującą o 35
Nadwątlonym systemie ner­

wowym i sem lnym
jak również podającą -wskazówki j  
radykalnej karocy i. Wysyłka za na­
desłaniem % kor. 3 0  hel. w mar- | 

kach listowych

Cnrt Rober, Brannschweig.l

7- „ V I N A C E T “
n o w ą  e s s e n o y ę  o c t u  poleca się każdej gospodyni, 

właścicielom  hoteli i restauratorom.
Wyrabiany z tej esseńcyi ocet, posiada doskonały smak i przyjemny za­

pach, jest silny i konserwujący, bez bakteryj, nigdy się nie psuje i jest 
o wiele tańszym od kupionego octu. , m...-.... 50

fV llV *  lltrowa flaszka na 5 do 10 litrów octu 1 kor., 1 litrowa
ijC lłj  • flaszka na 20 do 40 litrów octu 3 kor.
Na składzie w aptekach, drogueryach, handlach deli­

katesów i towarów kolonialnych.
Główne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny u 

HENRYKA BLUM ENFELDA we Lwowie.

SK3T Proszą uważać ua marką ochronną!

Niezbędne dla każdego domostwa!

Dr. Rosy Balsam
żołądkowy 

z apteki B. FRAGNERA w Pradze.
jest znanym od lat 30 środkiem domowym, wzbudza~ j 
jącym apetyt i lekkoczyszczącym. Regularne uży­
wanie tego balsamu wzmacnia proces trawienia\ 
i utrzymuje je w należytym porządku.

Wielka flaszka 2  k . 9 mała 1  l i .
Opłatnle w każdej stacyi austro-węgierskiej monarchii | 

otrzyma każdy wielką flaszkę za poprzedniem 
przysłaniem gotówką 2  I ł. 5 0  li.  — małą 
flaszkę za nadesłaniem 1  I ł .  5 0  li.

Os&rzeienie! Wszystkie części opa­
kowania mają obok stojącą w urzędzie złożoną 
markę oohronną. _

Pragska maść domowa
z  apteki B. F R A G N E R A ,  w Pradze

I Jest starym środkiem domowym, najprzód w Pra-j 
dze używanym, który utrzymuje rany w czystości, 
chroni od zapalenia, i łagodzi boleści, działając] 

ochładzająco.
W puszkach po 70 i 50 h. pocztą 12 h. więcej, j

; w r  l > F £ w i 9 o k n a  9 p o s a d z k i
robo ty  kościelne , szkolne , w y sta w y  
sklepow e i  t. p., wykonuje w miejscn 
i na prowincyę p o  u lz lŁ id i c e n a c h

Parowa pracownia stolarska
K a r o la  E o rn m ig a

24 Ł w o w , S z p ita ln a  4 0 .  Telefon nr. 353.

0 płatnie w każdej stacyi austro-węgierskiej monarchii otrzyma
każdy za pcprzedniem nadesłaniem gotówka koron 0 1 0  4/ i |

wpuszkę, za kor. 3*36 — puszkę ®/2, za 
koron 4*60  puszkę 8/i — za kor. 4  9 6  

puszkę 9/2.
OSTRZEŻENIE: wszystkie części opako­

wania mają obok stojącą w urzę­
dzie złożoną markę ochronną.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :
A p tek a B- F R A G N E B  A

c. k. nadwornego dostawcy 
20 c s a r n y m  o r łem .* *

P r a g a ,  K le in s e i t e  N r. 3 3 3 .

f*p!AYYl uni^n^ c â wszelkich pomyłek, oznajmiam 
U t? HE III 20 jedyny główny magazyn o b u w i a  
k a r l s b a d z k i e g o  od wielu lat istniejący 
we Lwowie, znajduje się tylko przy u l ic y  K il iń ­
s k ie g o  2. Wielki wybór bucików balowych. — H . 
TENDLER. 525

M U $ z k a
P O W I E Ś Ć .

DO NABYCIA 
W ADMINIST. SŁOWA POLSKIEGO

CENA 3  KOKONY.  -----

Motory JE
Najlepsze polecenia Wielokrotnie premiowane Cenniki franko. 

Najtańsza siła ruchowa dla przemysłu każdego rodzaju. -3

^ u p c y ,

O f i c e x o T x r i e ,

. “C J ' x z f ‘d . r L l C 3 7 - ,

i inne osobistości każdego stanu, zasługujące 
na udzielenie kredytu otrzymają

oryginalne austro-węg.

Papiery państwowe
lo sy  i  e fe k ty  w arto ścio w e

na kredyt, za k o r z y s t n ą  s p ła tą  czę­
śc io w ą , rozłożoną na wiele lat, dokładnie 
wedle urzędowo notowanych kursów

na 6V2 procent rocznie.
Kupujący wchodzi n a ty c h m ia s t  w  n ie o ­
g r a n ic z o n e  n ic z e m  p o s ia d a n ie  ty c h  jH  
p a p ie r ó w  w a r to śc io w y c h ,, dlatego nie 
należy jo mylnie brać na równi z pr oni e -  
s a m i, listami renty, lub losami 1 oteryi kia-■nrwwTTTTiipMMWWWWwrw— i—wwin iiiiwiiniTinumrni— nn— 1—uwnww 1——ii iś»
sowych. Po prospekty 1 bliższe warunki 
zwrócić się należy listownie, z dołączeniem 

marki na odpowiedź doi ■
M epFezeutacyi b an k o w ej

ANT. EERENCZI, 222
B U D A P E S Z T , VH. Kiralyutcza 87.

s ^ s s s s s s i s s t s s s s s s s ^ m

Tańce karnawałowe nar.
opuściły prasę: 699

W r o ń s l i l  A . „P ie rw szy  karnaw ał{c, walce na fortepian  
Koron 2 — W r o ń s k i  A . „W" now ym  tea trzeu, m a zu ry , 
na fortepian. Koron I SO. G o r ę c k i  T h . „Dans ses bras1, 
walce na fortepian. Koron 2'—. W r o ń s k i  A . „Los Lan- 
eiers“ na fortepian. Koron 1'50. — Lancier ten ułożony  

j e s t  na m otyw ach narodowych.

Seyfarth & Czajkowski  /
księgarnia we Lwowie.

Najłagodniejsze miejsce klimatyozne
w  x x ie m .  p o ł u d .  T y r o l u .  27

3S3T Sezon od 1-^o września do 1-go czerwca.
Prospekta przez Zarząd kąpielowy.

C u d o a n  przemysłu
jest poniżej podany wspaniały garnitur, z prawdz i 
wego srebrnego metalu „Britania", składający się 
z 5 2  sztuk, po nienormalnie niskiej cenie 13 k. 20 h

6 sztuk najlepszych noży stołowych ^Britania", 
z prawdziwą angielską klingą,

6 sztuk z amer. srebr. „Britania" widelców z jednego, 
kawałka, |

12 sztuk łyżek stołowych z amer. srebra BBritania",j 
12 sztuk łyżeczek do kawy z amer. srebm. „Britania“,< 

1 sztuka chochla do zup z amer. srebra „Britania“,i
1 szt. chochelka do mleka z amer. srebra „Britania<r,;j
2 sztuki efektownych/lichtarzy stołowych,
6 sztuk najlepszych nożyków do oWoców z rączką

porcelanową,
6 Bztuk najlepszych widelców do owoców z po- 

 celanową r ą c z k ą ,

52 sztuk razem 13 k. 20 h.
Powyższe 52 przedmiotów możemy odstąpić 

za minimalną cenę 13 k. 20 h. Srebro „Britania* 
jest zupełnie białym metalem, który zachowuje po­
łysk srebra przez 25 lat, za co się gwarantuje. 
Dla najlepszego dowodu, że ten inserat opiera się 
na rzeczywistej prawdzie, podajemy następujące

p u b lic z n e  o ś w ia d c z e n ie :
W razie, gdyby przysłany srebrny garnitur 

„Britania" był nieodpowiednim, zwrócimy bezzwło­
cznie zapłaconą naieżytość. Ktokolwiek tylko tegoż 
potrzebuje, niech sobie zamówi wyżej wymieniony 
wspaniały garnitur, który przedewszystkiem nadaje 
się jako

podarek weselny i okolicznościowy
również dla hoteli, gospod i lepszyoh gospodarstw.

Dostać można tylko

w domu eksportowym RIX’a
dostawcy Stowarzyszenia domu nauczycieli itd., zaprotokoło­

wana firma, istniejąca od 30 lat 
W ie d e ń  1 1 /2, P r a t e r s t r a s s e  1 6 .  ęfk
Wysyła się za pobraniem lub za poprzedniem

wysłaniem pieniędzy. 6177
Prawdziwe tylko z marką ochronną. 
Posiadamy liczne listy  pochwalne.

(S. p . m .
’4 a '

Naktiuleia Spółki wydawniczej m  Lwowie, Stew. zar. z ogr. poręką, — Z D rakom  „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego.


